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Piszą nam z Wiednia: 
Nie mamy powodu być niezadowolnieni 
28 składu nowego gabinetu ks. Windischgrae- 
Polacy zajmują w nim tę samą pozycyę, 
% w gabinecie Taaffego przed ustąpieniem p. 
Dunajewskiego, a duch binrokratyczno - socya- 
dStyczny, który tak niefortunnie zaznaczył się 
W Steinbachowskim projekcie reformy wybor- 
0zej, nie będzie się przejawiał w działalności 
luwago gabinetu. Wobec mylnych, a po części 
Wprost tendencyjnych plotek dziennikarskich, 
tóre tutaj przez cały tydzień wyrastały buj- 
lie, jak grzyby po deszczu, nie od rzeczy bę- 
Zie zwrócić uwagę na ważny szczegół, o któ- 
ym dotąd pono nikt nie wspomnial. Prezes 
aworski w imieniu Kola zażądał pierwotnie 
trzech tek. Żądanie to było logiczną konse- 
iwencyą zasady, że każde z trzech sprzymie- 
Tzonych stronnictw tworzy równorzędny i 
tównouprawniony czynnik koalioyi. Było 9 tek 
Tozporządzalnych, a zatem na ea z trzech 
stronnictw powinnyby przypasó po 3 krzesła 
W gabinecie. Już w znakomitej mowie, wygło- 
Szonej 2 grudnia r. z. w Izbie poselskiej, p. 
aworski, rozwążając kwestyę utworzenia sta- 
%j większości parlamentarnej, pomiędzy wa- 
Tunkami, od którychby taka kombinacya zale- 
čala, wyliczył i ten, że wszystkie 3 stronnictwa 
powinny być uznane jako równorzędne, z wy- 
laczeniem wszelkiej przewagi jednego z nich. 
myśl tej słusznej i zdrowej zasady prezes 
ola w porozumieniu z komisyą parlanientarią 
ha konferencyach prezesów trzesh klubów z ks, 
Windischgrzetzem zażądał dla Polaków trzech 
tek, mianowicie: teki ministra dla Galicyi, 
Sprawiedliwości i oświecenia, Kombinacya ta 
ozbiła się o opór niemieckich konserwatystów, 
tórzy nie chcieli żadną miarą przyznać nie- 
mieckiej lewicy trzech tek, a przez propozycyą 
Wprowadzenia do gabinetu tak zwanych mini- 
Btrów „neutralnych“ (ks. Windischgraetza, | 


trodukowali liczbę rozporządzalnych tek do 
Ś-cin, a tem szmem zmusili także Koło polskie 
tŁadowolnić się dwiema tekami. Na prawdę 
Jednak konserwatyści oprócz dwóch tek „poli- 
tycznych”, br. Schoenborna i hr. Falkenhayna 
Tozporządzają jeszcze trzema tekami „weu- 
tralnych* ministrów, którzy mimo wszelkiej 
wrzekemej neutralneści niewątpliwie należą 
io obczu niemiecko-konserwaty wnego. De facto 
więc hr. Hohenwart swemu stronniotwu w ga- 
binecie zapewnił 5 tek, gdy dwa inne sprzy- 
mierzone strornictwa musiały się zadowolnić 
%zterema, czyli po dwie na każde. Z naszego 
polskiego stanowiska nie mamy nie do nad- 
mienienia przeciwko 6 reprezentantom stron- 
nictwa niemieczo-konserwatywnego w gabine- 
cie. Owszem, wszyscy oni zaslugują na naszą 
symzatyę, jedynie chyba co do hr. Schoenbor- 
ną należałoby wypowiedzieć życzenie, aby p8- 
miętał o tem, że według rozporządzenia Cesar - 
skiego z r. 1864 w Galicyi polski język jest 
urzędowym i aby zatem nie powracał na dro- 
gę, mm siórą wstąpił pzed 3 laty, gdy pod 
pretekstem równouprawniecia naruszył histo- 
ryczne i zabezpieczone rozporządzeniami cesar- 
skiemi prawa języka polskiego w Galicyi. 
Hrabia Falkenhayu zawsze ukazywał się 
życzliwym dia Głalicyi, margr. Baequehem, 
jako minister spraw wewnętrznych, z pewno- 
ścią nie dostarczy nem żadnego powodu do 
skargi, a ks. Windisebgraetz od mio ości za- 
nadto się przejął uszanowaniem dla praw hi- 
storysznych, aby nie umiał szanować naszych 
bardzo starych praw tego rodzaju. Niezawo- 
doie też mamiestnik hr. Badeni, który się tak 
skutecznie przyczynił do złożenia nowego ga- 
binetn, otrzymał od ks. Windisahgraetza zarę- 
czenia całkiem wystarczające. Słowem, prze- 
waga reprezentantów obozu arystokracyi nie- 
mieckiej w nowym gabinecie nie powinna 
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nes wcale martwić. Chodziło nam tylko o pod- 
niesienie faktu, że prezes Jaworski od samego 


netu zajął to stanowisko, które logicznie wy- 
nikało z zasady koalicyi trzech równorzęd- 
nych stronnictw parlamentarnych i któremu 
byłoby się z pewnością stałe zadość, gdyby 
był powstał gabinet czysto parlamentarny; 
i chodziło nam tutaj o wyjaśnienie, dla czego 
ostatecznis Koło musisło się zadowolnić dwie- 
ma tekami. W każdym razie znakomici nasi 
reprezentanci w gabinecie pilnie dbać będą o 
to, aby w praktyce owa równorzędność stron- 
nietw, która tworzy jedynie odpowiednią pod- 
stawę koulicyi i stanowczo wyklucza przewagę 
jednego nad drugiem, zawsze dostępowała 
uznania. Że nowy gabinet będzie wystawiony 
na wielkie trudności, zwłaszcza też ze stroay 
wzmucnionego projektem z 10 października 80- 
cyalizmu, to nie ulega niestety wątpliwości. 
Natomiast zapowiadana szumnie koalicya „sło- 
wiańska* przeciwko koalicyi większości parla- 
mentarnej pozostania pustym frazosem. Slo- 
weńcy nie wystąpią z klnbu hr. Hohenwar- 
ta, wybieranego, jak wiadomo, od lat 20 z 
Krainy, gdzie pomada majątek, a nawet nie 
jest rzeczą pewną, ozy staroczescy posłowie z 
Morswii połączą się z młodoczechami. W każ- 
dym razie koalicya „słowiańska* przeciwko 
Polakom byłaby oryginalną ewolucyą, zasłu- 
gującą na błogosławieństwo Dniewnika War- 
szawskiego.. 3 


Carski ukaz, podpisany 7 b. m., wzmacnia 
o owly korpus siłę zbrojną, rozlokowaną wzdłaż 
nesso) 1 poznańskiej granicy, a czyni to w ten 
sposób, że straż celną, składającą cię dotąd 
z 23 samoistnych oddziałów „objezdczyków", 
zusoznie powiększa, organisuje po wojskowemu 
i łączy w jeden korpus jazdy, który odtąd, jak 
reszte armii, będnie się skladal » dywimyi, bry- 
gad, pałków i szwadronów. Komendantem te- 
go korpusu zamianowano jenerala - lejtenanta 
Świnina, który w a celnych będzie 
podlegał ministrowi finansów, a w vprawnoh 
militarnych jeneralnemu sztabowi. Według uka- 
zu, ool tego przekształcenia jest całkiem poko- 
Jowy, wyłącznie finansowy. Misnowiocie, powie- 
dziano w ukazie, że ponieważ ruch handlowy 
na zachodniej granicy znaosnie się rozwinął, 
przeto nie wystarcza istniejąca liczba „objawd- 
czyków", a praca urzędów oclnyeh tak się 
zwiększyła, że one już nie megą zarządzać od- 
działami straży granicznej. Potrzeba tody po- 
wiątszyć liczbę „objeadczyków” i zurganizować 
ioh zupełnie odrąpnie od urzędów celnych. Otóż 
zorganizowano ich po wojskowemu. Rzecz na- 
turalna, że ten nowy korpus nie będzie mógł 
w razie wojny wystąpić nigdzie jaka całość 
taktyczna, bo niepodobna zgromadzić w jeden 
punkt szwadronów, rozlokowanych wzdłuż gra- 
nicy od Baltyehiego do Czarnego morza. Ale 
w razie wojny spełnią one tę służbę policyjno- 
wojskową, do ksórej, gdyby ich nia było, mu- 
siadoby użyć innej kawaleryi. Ozyuności połą- 
czune z mobilizaącyą okręgów nadzramicznyca 
i z dozorem nad travsportami już nie zajmą 
żedrzego innego korpusu, tylko ten nowy. A za- 
tem utworzenia jego jest powiększeniem wojsk, 
przeznaczonych wyłącznie do dsiałań na tea- 
trze wojny. Jeśli ten oetatni ukaz połączymy 
z niedawnym, nakęzującyia formację piątna- 
sta nowych brygad pieszych, przemieniających 
się z chwilą mobilszacyi w tyleż dywizyi, to 
otrzymamy charakterystyczuy komentarz do po- 
kojowych deklumacyi, któremi tak szafowano 
podczas tusiyvów frcanko-rosyjskich w Paryżu 
1 Tulonie. 


Dzisiaj po raz pierwszy zbiera się kwieżo 
wybrany parlament francuski, mający większość 
umiarkowano -republikańską, ozyli mieszczań- 
ską i kapitalistyczną, jak mówią we Franoyi. 
Odpowiednio do tej większości, prezes gabinetu 
p. Dupuy, sam członek republikańskiej prawioy, 
pragnie pozbyć się z gabinetu trze” nrzed- 
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CENY OGLOSZEŃ 


Zwyczajne ogłoawenia ra czwartaj 
utranmłey : 
Wera patitowy alba jago miejsce KH st. 
W ,Drahnych ogłoszuninch” sa 
słowo drakiem petito wym po - 
nań tłustym gsrmondem po . f = 
Korrespendenoya prywatne sa kaide 
atawo drnkiem patiiowym pa , ' 4 , 
Nadesłane ma tede) atroniey : 
© głoszenia, wierna patitowy albo fago młajsca 80 
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stawicieli radykalnego okzu i dlatego mówią 
lo przesileniu ministeryalem , które wkrótce 
wybuchnie. Oczywiście idykaliści nie mogą 
| zrzec się znaczenia i m ohcą dopuścić do 
tego, aby stronnictwo unarkowane spokojnie 
rządziło krajem przez latkilka; więc zawarli 
sojusz z socyalistami wszyskich odcieni i przy- 
gotowali szereg wniosków które muszą jątrzyć 
opinię publiczną. Pierwszm takim wuioskiem 
|jest żądanie całkowitej tanestyi dla wszyst- 
kich anarchistów, skazaych na galery lub 
więzienie. Jakikolwiek bizie los tego waio- 
sku, ma on pewne ogólncevrcpejskie znacze- 
nie. P, Ziegler, były prezuant szwajcarskiego 
rządu w kantonie zurichkim, wystąpił z ar- 
tykułem, w którym, z piwodu ostatniego za- 
machu anarchistów w Baraionie, wyraża prze- 
konanie, że wszystkie pistwa powinny soli- 
darnie wypowiedzieć anarnistom wojnę i pro- 
wadzić ją tak samo bewzględnie, jak bez- 
względnie. postępują anaraisci. P. Ziegler za- 
leca największą surowośó į nielitościwość, al- 
bowiem chodzi tu o ratnek społeczeństwa i 
cywilizacyi, a jest przekagny, że żadne pań- 
stwo nie uchyli zię odtaj „ligi potiądkui” 
Otóż wniosek franc .skiał radykalistów o a- 
mnestyę dla anarchistów wodzi, że na przy- 
stąpienie Francyi do takhj ligi liczyć niepo- 
dobna. Sądzimy, że tak znarchizowane pat- 
stwa, jak Belgia i Włociy, również nie mo 
głyby przyłączyć SIĘ CO skiej ligi, z obawy, 
że to przyśpieszyloby wybuch wewnętrznej 
rewolucji. Zawsze łatwo wejść na pochyłość, 
ale zatrzymać się na niej j cofnąć się ogro- 
mnie trudno. 


Protest przeciw nodze kę ObojAłoWs kiego. 


Duchonieństwo dekuuatu dąbrowskiego 
dyscszyi tarnowskiej, przeczytewszy protest du- 
chowieństwa ianych dekmaątów przeciwko wi- 
chrzeniom ks. Stanisława Styjalowskiego, oświad- 
oza, Że z księdzem St. ftojełowskim %udnej 
łąezności nie ma i do ogłoszonych protestów 
przeciwko jego działalności jeunozgodnie przy- 
stępuje. 

Ks. dr. Józef Kasprzak, proboszoz w 
Otfinowie, dziekan; ks, Adam Heiler wi- 
karynw w Otfnowie, ks. An. Nowicki ze 
Szozuoina, ks. Jan Mleczko, ks. Walenty 
Woisło, ks. Franciszek Kabl, proboszcz 
w Głręboszowie, ks. Wojeieci Zabawiński 
wik. w Gręboszowia, ks. Amoni Łiętko- 
wski, provoszoz w Zabiie, ks. Jan Uzo- 
pak, wikaryusz w Odpor; szowie, ks. Ha- 
włowioz z Olesna, ks. Jan Wilozeński, 
wikarynsz z Olesna, ks. Ludwik Kosik, 
proboszcz z Dąbrowy, ks. Józef Krośniń- 
ski, wikary z Dąbrowy, ks. J. Adamowski, 
ks. Jan Suwada z Luszowic, ks. Stavi- 
slaw Ohodacki, proboszoz z Radgoszczy, 
ks. Pawel Wołek, wikary w Radgoszczy, 
ks. Józef Pabijan, proboszcz w Bolesła- 
wiu, ks. Antoni Grong wikary w Bol- 
szowiu, ks. Walenty Dutka wikaryusz w 
Bolesławiu. 

e podpisy są wiasnoręczne i od wszy- 
stkich kapłanów w aekanacie — stwierdza pod- 
pisany : dziekan ks. Józef Kasprsak, 9. D. 

Otfinów d. 12 listopada 1898. 


Sejmik relacyjny. 
Rzeszów 12 listopada. 

Plakaty rozlepione na rogach ulic nasze- 
go miasta obwieściły wyborcom, iż possł do 
Rady państwa dr. Adam Jądrzejowicz zapra- 
Sza ich na dziś do sali magistratu, aby zdać 
im sprawą ze swych czynności poselskich. 
O godzinie 5-tej w szczupłej sali magistratu 
zebrali się wyborcy bardzo licznie. Cała sala 
wypełnioną była po brzegi, a także z przyle- 
gających do niej pokoi mnóstwo osób przyełu- 
chiwaio się obradom. W sali w pierwszych 
rzędach krzeseł zasiadła elita naszego miasta, 
w głębi zaś przy samym wejścia zajęła miej- 
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Prez 
CARMEN SYLVĘ. 
(Ciąg dalszy). f 
Zapytuję siebie, ozy Nora ma w istocie 
duszę, ozy teź posiada tylko wmak i pamięć. 


To żyjący słownik: każe mi się ciągle rumie- 
nić za moją bierną ignorancyę. Bo czytam 
bardzo mało, raczej partycye niż książki, i 
wolę studyować twarze ludzkie, niż życiorysy. 

Moja żona ma pismo duże, energiczne i 
śmiałe. Gdy się podpisze u dołu arkusza: 
Honorys Ewald,— choóby na karcie z zapro- 
szeniem, rzekibyś, że to akt prawny. Nie ma 
w niej nic ułotnege, ani słabego, nie zna ġa- 
dnego omdlenia. Nie potrzebuje podpory, jest 
zawsze silna, zawsze przytomne. To wielkie 
szczęście dle niej! Ale ja wolę słabość bardziej 
kobiecą, coś łagodniejszego, nawet ułomność 
raczej, niż tę stąteczność uiewzruszoną; miałem 
zawsze pociąg do Magdalen; tak choio nie- 
szczęście i moje przeznaczenie. 

..Pojechaliśmy tedy znów, moja matka i 
ja do Sorrento. Nie chciała mnie ani na chwilę 
zostawić samego; musiałem zwiedzać z nią 
wszystkie miejsca, które jej przypominały 
moją siostrę, Nareszcie uwolniłem się na dzień 
jeden. Pobiegłem do willi. Nie było w niej 
już nikogo, oprócz małego ogrodniczka. 

— Gdzie twoja pani? 
— Nie wiem. 
A Murzynka? 
Umarła. 
Umarła! Murzynka ! 
Zbójcy ją zabili. 
— A twoja pani? 


margrabiego Bacquehema i gen. Welserheimba), 


— Zabiła zbójców. 

-—- A potem? 

— Potem poszła w stronę morza. 
— A potem? 

Boże wielki! bylbym ehoiał nim wstrzą- 
SNĄĆ, wyprowadzić go z taj fiegmy i oboję- 
tnośo. Als obawiałtm się, że, gdy się stanę 
zbyt gwałtownym, ohłopak oałkiem oniemiejo. 

— (zy tu nikt mie przychodził przez ten 
cały ozas ? 

— Owszem, 

n= Twój pan 

— Nie, luny, 

— (zęsto ? 

— Tak, często. 

— Któż to taki? 

— Nie wiem. 

— I on zabrał twoją panią ? 

— Nie, nie powróci. 
Nie powrócił? Dla czego? Kto to był? 
Nie wiem. | 
Czy był tutejszy ? 
Mówił po włosku. | 

— A cóż robiła twoja pani po jego wy- 
jezdzie ? 

— Chodziła ciągle nad brzeg morza. 

Hultaj! pomimo swoich głupich odpowie- 
dzi, miał minę przebiegłą. Byłbym go chętnie 
udusił. 

— (zy pojechała statkiem? ` 
Nie, nie sądzę, nie nie wiem. 

— Ależ nędzniku! czy oi nie dała żadnego 
polecenia? Czy nie ci nie powiedziała? 

— Nie. Pojechała. 

— Czyżeś jej nie szukał? 

Zawahał się tymczasem. 
— Pytam cię, czyś jej nie szukał? 


przychodził jakiś pan. 


- 


— Nie, widziałem jak odjeżdżała. 

— Nądzniku! gdzie ona jest? 

— W  takiem miejscu, gdzie jej się nie 
znajdzie. 

Robiło mi się zimno i gorąco. 

— Nie rzuciła się w morza? 
— Nie, to nie to. 

— Nie potrzebujesz mówić; 
cem, w którą stronę poszła? 
Wskazał mi klasztor męski, zbudowany 
na szczycie skały, która się wznosiła nad 
rzegiem. 

— Ale, przecież nie megla wejść do klasz- 
toru |... 

— Nie wiem. 

Dotąd nie pojmuję, ozem się to stało, żem 
g0 w mej pasyi nie udusił. Zrozpaczony, nie 
mogąc nie wydobyć z tego dziecka, z sercem 
wezbranem smutuemi myslerai, zwróciłem šo- 
nia na drogę, wiodącą ku klasztorowi. Zamie- 
rzaiem tym razem być zręczniejszym w wypy- 
tywaniu; pozwoliłem koniowi stąpać wolno po 
urwiatem wybrzeżu i obmyśliwałem, jak za- 
brać się do rzeczy, 


4 Poprosilem braciszke odźwiernego, żeby 
mi pokazał kościół i bibliotekę; usiłoważem za- 
wiązać z nim poufuiejszą gowędkę, lecz nie 
nie zdradził. Nareszcie zażądałem, aby mi po- 
kazano gospodę. 

— Zajęta, nie można jej zwiedzić. 

— Zajęta! Macie więc jakiegoś możnego 
gościa ? Z 

— O! Przeciwnie, panie, bardzo biednego. 
— Biednego? 

— (o do pieniędzy, to może i nie biedny, 
ale bardzo godny pożałowania, bardzo godny 
pożałowania ! To kobieta, 


pokaż mi pal- 


ik Masłowski. 


Długość dnik g. 9 m. 0 
Ubyło dnia od wczoraj 3 m. 


Wschód słońca g. 7 m. 15 
Zachód 4 15 
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sce grupa młodych ludzi, widocznie niewybor- | której rząd właśnie domagał się od stron- 
ców. Zgromadzenie zagaił burmistrz naszego | nictw. Skutek tego był taki, że rząd w 
miasta, poczem wybrany przez zgromadzonych | styczniu br. ogłosił nowy program, na pod- 
przewodniczącym sejmiku udzielił głosu p. J ę- | stawie którego chciał zjednoszyć «rzy naj- 
drzejowicezowi, który przemówił w te | większe kluby w Izbie. Program ten, który 
slowa : był tylko parafrazą mowy tronowej i powtó- 
W chwili właśnie, gdy miałem stanąć Fa Psa ag zró tnie e 
rzed wami panowie, aby przedłożyć wam | UZNANI rod stronnictw. Nastąpnc SE 
s prawótdkiie y moich TEA poselskich, do- | 018 między lowicą a rządem, minister pra 
niósł telegram, iż przesilenie gabinetowe się Niemców au:tryaekich hr. Kuenburg ustąpił, 
skończyło i że nowa lista gabinetu SE goska pa „e ala 
sankcyę monarszą. Byłoby może rzeczą dla | UySPozycCyJny; ył zawsze pey wo- 
mnie ko one RÓ w A tentującą, | tum zenfania dla m.nisteryum. Pomimo tego 
a bardzo interesują“ą dla panów zgromadzonych | jasnego dowodu nieufności łewisy, hr. Taafie 
w tej sali, gdybym mógł omawiać obecne przo- | trwał dalej przy zamiarze pułączenia trzech 
silenie, stawiać horoskopy na przyszłość i o- wielkich stronnictw i prowadzenia stera mi- 
ceniać tych ludzi, którzy wstąpili do gabinetu. | nisteryum. Polacy wierni swemu przekonaniu 
Dobremby to atoli było tylko w pogadance | zawsze 1 wszędzie ! popierali politykę hr. 
prywatnej. Tam można oceniać przyszłość i | Taaffego dla tego, że mąż ten przez lat 14, 
ludzi, którym Korona zaufała, ale nie jest czas | przez które kierował losami Austryi, zawsze 
po temu, aby sprawę tę publicznie traktować. był jak najżyczliwszym dia naszego kraju, dla 
Chwila przesilenia, która zbiegiem okoliczności | tego, że to jego jedynie zasłagą, iż  łewica, 
spotyka się z dzisiejszem mem sprawozdaniem która stojąc u steru zawsze nieprzyjaźnie w o= 
utrudnia mi moje zadanie, gdyż od dziś zaczy- | bec nas występywała, zostala złamaną, jego 
na się nowa era w AE su hę ką EE że i asia apo ię aj E 10 wl = 
kie umysły zajęte są tylko przyszłością, Ja| Wszystko to, cośmy podnzas Jego rządo = 
mam dsk k vai prats z poata zyskali. A popierało Koło hr. Taafiego tak 
Chcąc dotknąć ogólnych spraw politycznych, dalece, że gdy nastąpiło ostatnie przesilenie 
któremi Koło polskie się ROT. muszę się ee Koło pa a pogeci sim" . 
cofnąć do tej chwili, gdy przed trzema laty | *en owemu, to jednak wyreżnie oświad- 
a Danet k oed z gabinetu. Jako | czyło, że dąży do utrzymenią hr. Taaftego 
prawdziwy mąż stanu przewidział co się| przy stetze gabinetu. 
stanie, przeozuł, że ugoda czesko - niemiecka Sytuacys w parlamencie od roku zeszłe- 
ułożona w Wiedniu, która się stała osią poli-| go znacznie się pogorszyła i z początkiem 
tyki austryackiej, mie dojdzie do rezultatu. | wiosny b. r. można było widzieć wśród wszyst- 
I w istocie tak się stało. Ugoda zrobiła fiasco, | kich stronnictw pewien rodzaj zniechęcenia, 
roznamiętniła tylko umysły w Czechach 1 rząd | marazmu parlamentarnego; żadna sprawa nie 
widział się zmuszonym rozwiązać Izbę i odwo- | mogła być przeprowadzoną, stronnictwa nie 
laó sig do sironnictw umiarkowanych. Pod tem były zdolne do dodatniej pracy, komisye rór 
też hasłem odbyły się wybory do nowej Rady | wnież. W jesieni br. zjechaliśmy się do Wie- 
państwa. Mowa tronowa również w tym SA-| dnia z tem samem hasłem: popieranie hr. 
mym duchu była napisana ; jako program przy- | Tggffego i rządu, tam, gdzie tego wymaga 
pzłych prac parlamentarnych stawiała kwestye | interes Monarchii i naszego kraju. Wiedzie- 
skonomiczne, a wyrażnie uchylała wszystkie ||jgmy, że oprócz prac nstawodawczych, spot- 
|kwestye polityczne, narodowościowe i języko- | kamy się z ustawami wyjątkowemi w Cze- 
we. Kolo polskie ożywione najlepszemi chę- | chach. Koło polskie zaraz na pierwszem po- 
ciami wzięło się z klubem Hohenwarta do pracy | siedzeniu przeprowadziło nad tą kwestyą dy- 
pod tem hasłem. Okazało się jednak, że to | skusyę ogólnej natury, oświadczyło, iż przy 
hasło o ile jest możliwem w życiu prywatnem, | pjeęrwszem czytaniu przedłożenia nie zabierze 
w mniejszym zakresie działania, nie wystarcza | głosu, lecz będzie głosowało za przekazaniem 
dla życia politycznego, bo w każdem stron- go osobnej komisyi do szczegółowego zbada- 
niotwie są myśli dalej idące, dążenia szersze, | nia, œ dopiero potem wypowie, czy będzie 
narodowościowe. Wskutek tego program ÓW | głosowało za utrzymaniem stanu wyjątkowego, 
mis wygstarczał, dąńon'a uwe tamowały pracę 


i ciągle powstawały niesnaski. Główną przy- 
czyną ich była ugoda ozesko-niemiecka, która 
tak dalece paraliżowała akcyę polityczną, iż 
całkiem słusznie twisrdzono, że obrady w par- 
lamencie są takie same, jakby się toczyły 
w sejmie czeskim. Wszędzie i zawsze tylko 
sprawa ozeska. 

Koło polskie w ubes tych stosunków za- 
jęlo stanowisko polityki woluej ręki, t. j. po- 


właściwe. Było to stanowisko bardz 


ala nadawało ono Kolu bardzo przeważay 


dziennikarstwa krajowego sądzió mogę, kraj 
cały gorąco przysiasuął, a przedowszystkiem 
z aumą przyjąi krój oały do wiadomości ła- 
skawa słowa Monarchy, wypowiedziane w 


pierało rząd tam, gdzie popierać go uważało za | Izbie 


czy przeciw. 

Ogólne mniemanie było, że materyał rzą- 
du w toj sprawie jest tak wymowny i tak w 
niektórym kierunku drastycznie charakteryzu- 
jący stosunki czeskie, że zdawało się, iż wię- 
kszość będzie za utrzymaniem rozporządzenia 
rządu. Zdawało się również, że lewica będzie 
także za utrzy meniem stanu wyjątkowego. Tym- 
czasem rząd przedłożył projekt reformy wybor- 
czej. Wszystkie trzy wielkie stronnictwa w 
oświadozyły się przegrw temu projektowi, 


zo trudzie, | a lewica skorzystała z tego, aby wypowiedzieć 
i| wojnę rządowi, 1 oświadczyła, że będzie głozo- 
znaczny wpiyw w parlamencie, tak, Że „we | wała przeciw utrzymaniu st.nu wyjątkowego 
wszystaich sprawach natury ekonomicznej i|w Czechach. Było to korzystanie ze sposobno- 
państwowej udgrywało ono pierwszorzędną rO- | $gi i złośliwa chęć uniemożliwienia rządowi 
ię. Tej działalności Koła, vo ile to z głosów dalszego 1stnienia, 
niejednych sprawozdań  poseiskich i z głosów kowych była akcyą 


gdyż sprawa ustaw wyjąt- 
poważną, skierowaną prze- 
ciw wyjątkowym okolicznościom, której Monar- 
cha udzielił „wej sankcyi 1 Którą w razie jej 
odrzucenia musiała sprowadzić upadek gabine- 
tu. Mimu stauowczego oświadczenia Koła pol- 


Jarosiewiu. Oze bęvą nadal myslą przewodnią skiego, że ouo jest przeciwnem projektowi re- 
dla działalności Koła polskiego. formy, ale nie występuje przeciw hr. Taaffemu, 

Wracając do przebiegu spraw ogólnej na- | rząd utrzymać się nie mógł. Sąd, dlaczego hr. 
tury, muszę zaznaczyć, ze program ministe- | Taaffe usunąć się musiał, jest przedwczesny i 
ryum, chociażby większością od wypadzu dv |trudny, hisiorya parlamentarną wyjaśni nam 
wypadgu, wie zawsze dai się przeprowadz.ć. |tę sprawę. Dz.ś jednak to wyraźnie zaznaczyć 
Ciągle wrzały kłótnie, rodziły się przeróżae | muszę, że hr. '[uuffe ustąpił nie z winy Koła. 
niesnaski. 4 początkiem drugiej sesyi w roku | Do upadku jego przyczyniły się: klub Hohen- 
zeszłym, p. bieuer wystąpił w imieniu lewi- | wartha i lewica. Może być, że hr. Taaffe dlu- 
cy z żądaniem, aby rząd przyprowadził do | tego ustąpił, że nie chciał poświęcić dra Stein- 
skutku więsszosć parlamentarną, tę większość, | bacha, z którym się solidaryzował; wolał więc 


Serce zakołatało mi gwałtownie; 
bliski uduszenia. 

— Przyszedłem tu szukać mojej siostry; na 
litość Boską zaprowadżcie mnie do niej. 

— Zawiadomię ją najpierw o tem; mie moc- 
Żnw wiedzieć jak pana przyjmie. 

Wyprzedzając mnie, szedi wlokącyra się 
krokiem po korytarzu i uchylił ostrożnie drzwi 
irożnej Sali, z szeregiem vkien bez firanek. 
Słyszałem jak saauonsował signora, który chce 
się widzieć ze swcją sorelią, na eo dobrze zna- 
ny mi głos odpowiedział: „źe nie ma brata“. 
Gdy braciszek chciał wyjść, zbliżyłem się na- 
gle. Z przejmującym okrzykiem: „Janinno > 
zerwała sią z fotelu, podeszła ku mule chwiej- 
nym krokiem 1 runęła, zemdlona, u moich stóp. 

Braciszek spojrzał na mnie oburzony. 

— Jak pan ma serca przestiaszać tak bie- 
dną kobietę w tym stanie? 

— W jakim s:anie? Aja 

Lavmia otworzyła oczy i odpychała mnie 
obu rękami. s : , 

— Idż sobie, Janineo! Odjeżdżaj zuraz ! Nie 
powinieneś jaż nigdy do mnie wracać! Nie je- 
stem juź godną ciebie! Idź sobie! Byłam taka 
sama, uaka opuszczona; Straciłam całą wartość 
we własnych ocząch od chwili, kiedyś ty wy- 
jechał. Ach! mój Boże, jakże ja cierpię! 

Któż opisze następne godziny! Spędziłem 
je przy jej łóżku, oddany na pastwę najstra- 
szniejszy i mękom moralnym. Serce moje prze- 
pełnione było nienawiścią dla nędznika, który 
zak zbezcześcił i skalał tę świętą istotę. 


O świcie wszystko się uspokoiło w pustej 
sali. Urodziło się dziecko nieżywe i zdawało 
się, że Lavinia sama skonała. Bez wszelkiej 
Pomocy cznwaliśmy przez tę noc okropną, gdyź 


wezwanie lada kcgo mogło zdradzić tę, która 
oheiała pozostać nieznaną. Gdy upewniiem się, 
że będzie żyła, osiodłułem konia 1 odjachałem, 
przyrzekając, iż wrócę wieczorem, by spędzić 
noc przy mniej. 

Morze odbijało się o skały ze swoim wie- 
czay: szumem, zabarwione różuwo przez wscho- 
azące słońce. Łzy paliły mi oczy; byłem w cig- 
gu tej nocy spowiedulikiem i lekarzem, a mie 
czułem się stworzony ani do jednej ani do 
drugiej rol. Dusza moja była rozdarta takim 
bólem, że zatopiłbym chętnie ostrogi w boki 
mego konia, by zeskoczył ze szczytu skały do 
morza. 

. Ktos odnaluzł ją w jej samotności; ktoś 
się do niej zbliżył, przyrzekł ją poślubić i na- 
stępnie opuścił ją brutalnie, — historya bardzo 
stara i bardzo prosta! Ale moja bogini, moja 
wzaiosła Lavinia nie powinna była stać się jej 
smuig bohaterką; ona nie powinna była po- 
zwolić się tak zbezoześcićó, ona, która mi była 
świętą, jak kwiat bez zmazy. Nocna jej spo- 
wieaź, przerywana łkaniem, przeszła przez usta 
konającej. Biagała mnie, bym odszedł i oze- 
piala się mnie, jak tonący swego wybawiciela. 
Zdawało mi się, że jej nienawidziłem, że mi 
była wstrętną 1 litość rozdzierała mi serce. 
Wyczerpany, padłem w ubraniu na łóżko i 
przespałem tak parę godzin. 

Matka moja uspokoiła się, Przez dopyty- 
wanie dowiedziała się, że willa była pusta i 
młoda dziewczyna wyjechała. Troska, która zę- 
chmurzałą jej czeło, rozproszyłą sią; lecz nwa- 
żała, żem pobladł i wychudł. 


byłera 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ka 


FV; 


sam 
binet. 


się nsunąć niż zmienić 


Oto obraz polityczny naszego zachowania 
się w Wiedniu. Dziś jedno trzeba zaznaczyć, 
a mianowicie to, że w nowym gabinecie ze- 
siada dwóch Polaków i że na czele rządu stoi 
człowiek przekonań pewnych 1 przychylny na- 


szemu krajowi. 
Walki 


nadzwyczaj ważnych i 
czątku pierwszej sesyi 
centralizacyi kolei 


leno traktaty handlowe z państwami 


zwanych 


kilka spraw mało kraj 
Ważnemi 
lacya walnty. 


Reforma podatkowa jest takiego znacze- 
że rozwiązania jej pierwej, jak za lat 
Zasiadam w 
komisyi podatkowej i żywy biorę w niej udział. 
jest tłem 
nowego przedłożenia, w pewnej mierze zasto: 
sowany jest słuszny i nie jestem jego przeci- 
wnikiem. Jest on jedynym sposobem umożli- 
wiającym pociągnięcie kapitału do płacenia 
podatku. Żądam jednak, aby z zaprowadzeniem 
oda- 
tkowe w innych kierunkach. Takie NP 
przedłożenie, jak je rząd wniósł, jest niemożli- 
ulgi w niem zawarte są 
Komisye takie, jakie rząd 
proponuje do ocenienia podatku dochodowego 
i osobisto-dockodowego są niemożliwe, bo stwo- 
rzyłyby walię o byt, i wyścigi o zrzucenie 
ciężaru podatkowego z siebie a nałożenie go 
Iluzorycznem jest także zniżenie 
Projekt rządo- 
wy zaprowadza bowiem progresyę tego podatku 
co 2 lata, to znaczy, że zanimby władze skar- 
bowe przyznały w tym dziale ulgi, to wskutek 
owej progresyi podatek ów powróciłby do 
Reforma podatkowa 
jest koniecznym postulatem państwa. Podatki, 
które może przed 50 laty miały racyę, dziś 
dzisiejszych 
potrzeb społeczeństwa są niemożliwe. Dr Stein- 
że w sprawach po- 
datkowych trzeba patrzeć przez palce, bo gdyby 
rząd chciał wykonywać ścisle przepisy po- 
datkowe musiałby zrujnować każdego obywa- 
Dążyć potrzeba do reformy podatko- 
pocią- 
gnęła kapitał do płacenia i umożliwiła zni- 
podatku gruntowego i domowo - czyn- 


nia, 
kilka spodziewać się nie można. 


Podatek osobisto-dochodowy, który 


tego podatku nastąpiły w 1stocie ulgi 


wem do przyjęcia, 
tylko iluzoryczne. 


na drugiego. 
podatku domowo-czynszowego. 


ram podatku dzisiejszego. 


się przeżyły i w zastosowaniu do 


bach wyraźnie powiedział, 


tela. 
wej, któraby przyniosła ulgę ubogim, 


żenie 
szowego. 


W sprawie regulacpi waluty Koło pol- 
Minister 
Steinbach, nim waiósł swój projekt udał się 
odbył z niem 
długą  konferencyę, przedstawiał korzystne 
strony waluty i konieczność jej zaprowadzenia; 


skie również ważną odegrało rolą. 


najpierw do Koła polskiego, 


regulacyę waluty uchwalono też tylko z po 


mocą Koła. Referentem taj sprawy w Izbie 
był p. Szczepanowski, który tej reformy jest 
gorącym zwolennikiem. Trudno dziś o tej re- 
Jeśli się nie zmienią dotych- 


formie mówić. l 
czasowe stosunki monarchii to powątpiewam, 
czy nowa waluta przyniesie korzyści. Przypo* 


mnę tylko słowa byłego ministra angielskiego 


Groschena, który rzə5ł iż Anglia może się pu- 


ścióć na niebezpieczne fukta złotej waluty, bo 


jest kredytorką całego świata. My jesteśmy 
dłużnikami, większość rent i długa państwe- 
wego jest zagranicą,,więc gdyby dług ten w i- 
stocie przyszło płacić złotam o ileż więcej 
musielibyśmy zapłacić. 


siałby więcej płacić. 


czas jeszcze ostatecznie nie będzie załatwioną. 

Poruszaną była również sprawa poiepsze: 
nia bytu urzędników. Koło polskie gorliwie 
się nią zająło, i żądało polepszenia bytu i po- 
dniesienia dodatków aktywalnych, alə mini- 
ster skarbu cświadczył, że potrzebnje na to 
przeszło 6 milionów zł. i że sprawa ta może 
być równocześnie przeprowadzona tylko z re- 
formą podatkową. i 4 

Głorąco również zajmowało się Koło spra- 
wą polską na Szląsku i Bukowinie, bo były 
liczne pstycye ze strony mieszkańsów 0 o- 
bronę żywioła polskiego przed uciskiem na 
Bukowinie i o ułatwienie mu rozwoju na Szlą- 
sku. P. Jawcrski w imieniu Koła konferował 
w tej sprawie z ministeryum, które przyrze 
klo życzenia Keła wypełnić i poprzeć. Rów- 
nież kilka razy imterweniowało Koło w spra- 
wie Morskiego Oka.  Wszystkiemi w ogóle 
sprawami, które do Koła nadehodziły z kraju 
i Sejmu, zajmowało się ono gorliwie, i prze- 
prowadziło je ku pożytzowi kraju. » 

W końcu jeszcze słów kilka o reformie 
wyborczej. Dlaczego trzy wielkie stronnictwajją 
odrzuciły są zdania różne. Jedni sądzą, że odrzu- 
cono ją ze względu na formę, a mianowicie 
dlatego, że rząd wniósł ten projekt bez poprze- 
dniego porozumienia się ze stronnictwami. Inni 
twierdzą, że stronnictwami kierował wzgląd 
merytoryczny. W Kole polskiem przeprowadzo- 
no długą i obszerną dyskusyę. Krępujea mnie 
tajeranica i nie mogę powiedzieć co mówiono, 
to tylko zaznaczę, ża w Kole polskiem wszyscy 
jednogłośnie odrzucili projskt rządowy. Za po- 
wszechnem głosowaniem przemawiał jedynie 
poseł m. Lwowa dr. Lewakowski. Zapatrywa- 
nia tak nasze jak i klubu Hohenwarta nie szły 
w tym kierunku, że Galicya lub konserwatyści 
stracą mandaty. Na tem stanowisku opierala 
się tylko lewica, tylko ona obawiała się o swe 
mandaty. Koło polskie i klab Hohenwarta stały 
na stanowisku zasady. Koło wyraźnie oświad- 
czyło, że nie jest przeciwne reformie wybor- 
czej, uznało, że ona jest koniecznością czasu, 
ale domagało się, aby rząd uwzględnił autono- 
mię kraju, i żeby reformę wyborczą rozpoczął od 
wyborów do sejmu, a potem dopiero zastoso- 
wał ją do wyborów do Rady państwa. Zawsze 


częściowo ga- 


narodowców i spory Czechów z 
Niemcami zabierały parlamentowi nadzwyczaj 
wiele czasu. Mimo tego załatwiono kilka spraw 
doniosłych. Na po- 
mieliśmy sprawę de- 
państwowych. Wprawdzie 
w całsm tego słowa znaczeniu decentralizacya 
ta przeprowadzoną nie została i ze względu 
na militarne stosunki przeprowadzoną być nie 
może, ale uzyskaliśmy 3 dyrekcye o bardzo 
szerokim zakresie działania, a nadto na czele 
kolei państwowych stanął Polak, mąż, którego 
cały kraj zna i poważa. Mielismy takte sze- 
reg ważnych przedłożeń ekonomicznych. Uchwa- 
środko- 
wej Europy. Należałem do komisyi traktato- 
wej i przemawiałem w Izbie. Ekonomiczną do- 
niosłość tych traktatów paraliżują w części 
opłakane stosunki finansowe. Mają one jednak 
poważne znaczenie dla rolnictwa i przemysłu, 
bo stabilizują taryfy, a zmniejszają cło dla tak 
„półfabrykatów*. Koło polskie ze 
względu na stosunki naszego kraju przeciwnam 
było zawarciu traktatu handlowego z Rumu- 
nią i Rosyą. Oprócz tego załatwiono jeszcze 
nasz obchodzących. 
są atoli reforma podatkowa i regu- 


Taksamo każdy czło- 
wiek prywatny, który ma długi na domu mu- 
>) Waluta wtedy będzie 
mogła być przeprowadzoną, gdy skarb pań- 
stwa będzie miał dość złota. U nas skarb do- 
syó złota nie ma, więc sprawa waluty długi 


i interesą. 


resie miast i mieszczaństwa. 


kilka tygodni pracuje. 


chnych wyborów mają całe 


tama różnych narodowości. 


ray rozwijać naszą narodowość, 


pomnę tu tylko słowa jednego z 
cuskich odcienia radykalno - socyalnego. 
zwał się on do Żołnierzy: „Ojczyzna to głu 


stwo, a szerzcie teorye socyalistyczne*. 


zna to głupstwo. 


rodowości. (Huczne i przesiągła oklaski). 


go zaprowadzono gwoli tylko lewicy, 


jest jego zwolennikiem. 
głębi sali wśród ugrapowanej tam młodzieży.) 
P. Klus, 


nisz zapytywał, czy hr. Stadnicki 
ważniony do przemawiania w Izbie i czy 
sprawozdawca gsolidaryzuje się z jego mową. 
(Oklaski w głębi sali). P. Niemotz dyrektor 
biur pomoeniczych prosił p. posła o gorące 
zającia się sprawą polepszenia bytu urządników 
państwowych. Jako przykład ich wielkiaj nę 
dzy cytuje to, że gdy pewien urzędnik był 
przez dziewięć miesięcy słaby i naczelnik biu- 
ra posłsł do niego lekarza, aby zbadał, co mu 
brakuje, to lekarz orzekł wówczas, że to już 
nie choroba przykawa tego urzędnika do łoża, 
lecz że on nie ma za co się odżywiać i po 
chorobie nabrać sił. Jeżeli rząd czyni wszyst: 
ko, co potrzeba, aby armia była zaopatrzoną, 
to powinien także uważać, Że armia urzędni- 
ków potrzebuje również polepazenia. Bez armii 
urzędników armia wojskowa nie podoła swemu 
zdaniu. (Oklaski). P. Fett zapytuje jak stoi 
sprawa budowy kolai z Rzeszowa do Dynowa. 
P. Towarnicki uskarżał się na dzienniki. 
Z powodu ostatniego przesilenia gabinetowego 
były w niektórych dziennikach zamieszczone 
liczne artykuły, w których donoszono, iż w 
Kole polskiem odbywa się formalna linytacya 
o teki ministerysine. Mówca w to nie wierzy, 
bo posłów ceni i wie, że nie gonią za prywa- 
tami. Prosi więc p. posła, aby skłonił Koło, 
by ono stau rzeczy wyświeciło, i dało ener- 
giczuą odprawę tym dziennikom, które podno- 
szą insynuacye przeciw posłom naszym, ©ie- 
szącym się poważaniem całego kraju. (Oklaski). 

P. Jędrzejowiez, odpowiadając na 
te interpelacye, oświadczył p. Midowiczowi, iż 
Koło polskie zastrzegło sobia dacyzyę W spra- 
wie etanu wyjątkowego w Czechach po rozpa- 
trzeniu się w aktach. Rząd ma materyał dale- 
ko idący, który dywodzi, iż zarządzenie to wy- 
dano, aby położyć tamę anarchii i wycieczkom 
przeciwko włądzy i osobie Monsrchy. Jeżeli 
Koło bądzie głosowało za ustawami wyjątko- 
wemi, to uczyni to mie dla tego, żeby nie bro- 
niło wolności, lecz jedynie w tym razie, jeśli 
tego racya stanu będzie wymagała. Odpowis- 
dając pp. (łeciowowi i Klusowi zaznaczył mów- 
ca, iż sprawie tej poświęcił już wiele słów w 
swem sprawozdaniu. Jest przeciwny powazach- 
nemu głosowaniu ze względu na stosunki na- 
szego kraju i na stosunki narodowe. Wielkie 
niebezpieczeństwo groziłoby krajowi, gdyby do 
głosowania powołano wszystkich tak licznych 
u nas anelfabetów i rozdmuchano spory naro- 
dowościowe. Powszechne głosowanie dało we 
Francyi Panamą i inne brudy, a nie daj Boże, 
by nasz parlament lub sejm szedł w ślady par- 
lamentn francuskiego. (Huczne oklaski). 

Mówca jest za rozszerzeniem prewa wy- 
borczego, zniżeniam cenzusu, zaprowadzeniem 
izb robotniczych, żąda atoli dłuższego zasie- 
dzenia niż proponuje projekt rządowy i pe- 
wnych kwalifikacyi na wyborcę. W komisyi 
wyborczej, w której zasiada, głosować będzie 
za rozszerzeniem prawa wyborczego 8 n'e za 
utrzymaniem status quo. (Oklaski). W odpowie- 
dzi p. Staniszowi zaznacza mówca, iż br. Sta- 
daieki miał prawo w Izbie przemawiać, gdyż 
upoważniła go do tego w imieniu Koła komi- 
sya parlamentarna. Zresztą mowa Stadnickiego 
dzieli się na dwie części. W pierwszej prze- 
mawiał w imieniu „Koła, w drugiej zaś w imie- 
niu swojem. P. Niemetza zapownił p. Jędrze- 


jowicz, iż zawsze będzie jak najgorliwszym 


rzecznikiem sprawy polepszenia bytu urzędników. 


Budowę kolei z Rzeszowa do Dynowa mówca 
sam zainicyował i pilnie tę sprawę śledzi. Zy- 
czyłby sobie jednak, aby miasto również w tej 
sprawie dało jaki impul:. Odpowiadając p. To- 


y- 


trzymamy się stanowiska autonomicznego i żą- 
damy, by rząd zawsze odnosił się do sejmów. 
Austrya, złożona z różnych narodowości, nie 
może zapatrywać się na reformę wyborczą, jak 
państwa jednolite, lecz musi mieć wzgląd na 
każdą narodowość, bo one mają różne potrzeby 
Dalszym argumentem odrzucenia 
było także to, że skoków takich nagle robić 
nie można. W innych państwach i społeczeń- 
stwach również nie szło nagle, lecz stopniowo. 
Nowy projekt rządowy wcale nie leży w inte- 
Przecież nie jest 
sprawiedliwem, aby ludności robotniczej, napły- 
wowej przyznano te same prawa co właściwie- 
lowi domu, a rzemieślnik, opłącejący wysokia 
podatki, żeby miał równe prawa z czeladni- 
kiem, lab robotnikiem, który u niego zaledwie 
Takie nagłe przelanie 
praw może stać się niebezpiscznem. Mówią 
wprawdzie, że powszechna głosowanie jest ide- 
ałem przyszłości. Lecz popatrzmy, jak powstało 
ono w innych krajach. We Francyi było ono 
wprawdzie następstwem wielkiej rewolucyi, ale 
zaprowadził je dopiero Napoleon, w Niemczech 
zaś Bismark; obaj ci ludzie raprezentowali ce- 
zaryzm i omnipotencyę państwową. Zaprowa- 
dzili je, bo wiedzieli, że za pomocą powsze- 
społeczeństwo 
w swych rękach. Lecz nie zapominajmy, że 
oba te kraje są jednostkani pod względem na- 
rodowościowym. Austrya zaś jesi konglomera- 
Nia możemy wiec 
w niej wywoływać walki socyalnej, lecz musi- 
to naszym 
pierwszym i największym obowiązkieru. Prąd, 
który dziś nurtuje w całym świecie, chce wła- 
śnie odrzucenia wszelkich narodowości. Przy- 
osłów fran- 
Ode- 


psiwo, będąc w wojsku udawajcie posłuszeń- 
Na 
zgromadzeniu w jednem z miast naszych padły 
również z ust jednego mówoy słowa, iż Ojczy- 
My Polacy przeciw temu 
zawsze występować musimy. Dla nas Ojczyzna 
i miłość jej jest najgłówniejszym dogmatem, 
pierwszą podstawą naszego działania. Reforma 
wybercza jest możliwa, alə musi być opartą 
na zdrowych podstawach. Może być zniżony 
censu: głosowania, zaprowadzona wybory bez- 
pośrednie, stworzone izby robotnicze, ale nie 
imajmy się haseł społecznych, które nawet 
w krajach o jednolitej narodowości wydają złe 
owoce, a cóż dopiero u nas, którzy musimy 
walczyć o nasz byt, o utrzymauis naszej na- 


Nastąpiły interpalacye. Notaryusz p. Mi- 
dowicz zapytuje, jakiemi zasadami kierować 
się będzie Koło polskie w sprawie głosowania 
nad stanem wyjątkowym w Czechach. Jeśli 
to Po- 
lacy, którzy są zwolennikami wolności, powin- 
ni głosować przeciw zarządzeniu rządowemu. 
Prof. Gaciów iaterpelował mówcę, jak się 
on zapatruje na powszechne głosowanie, i czy 
(Huczne oklaski w 


majster stolarski również domagał 
się powszechnego głosowania. (Oklaski w głębi 
sali). Dr. Malac pytał mówcę, jaki jest jego 
stosunek do lewicy w Kole polskiem. P. Sta- 
był upo- 
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wsrnickiemu przyznalmówoa, iż powaga po- 
słów cierpi z powodu kich niesprawiedliwych 
wycieczek i przyrzekł iż sprawę tę podniesie 
w Kole polskiem. P. bleowi zaś odpowiedział, 
że w Kole polskiem rędzy wszystkimi panuje 
harmonia, « dowode! tego, że przedłożenie 
rządowa jednegłośnie;drzucono. W kcńcu p 
Jędrzejowicz podziękqał zebrznym za liczne 
przybycie i oświadczj, iż zawsze stsrał się i 
starać będzie spełniaswe obowiązki jak naj- 
sumienniej ku pożytkwi kraju i państwa. 

P. Midowiczraz jeszcze prosił, aby 
Koło polskie sprawę zeską dokładnie zbadaio 
i skoro się przekonu,że raaterysł nie daje po- 
budek do obaw na qzyszłość, przedłożenie o 
stanie wyjątkowym od:nciło. Również byłby mó- 
wca bardzo zadowolniny, gdyby Knio oświad- 
czyło, iż nie eolidarzuje się za znaną mową 
br. Sradniekiego. W»szcie postawił wniosek, 
zby zgromadzenie poziękowało mówcy za do- 
tychczasową pracę i chwaliło mu wotum zau- 
fania: Przyjęto jednoałośnie. 

W końcu zabra jeszcze głos p. Jędrze- 
jowicz. Zaznaczył, i nie chciał poruszać dra- 
żliwej kwestyi, ale fly dziś tu tyle mówiono 
o młodoczechach, to m, musi zaznaczyć, iż Ko- 
ło polskie ze stronnicwem, które zawsze i wsz4- 
dzie w mowach wypwiadanych tak w izbie 
deputowanych jak :w delegacyach wyraźnie 
zaznacza, że zbawietma swe widzi w Rosyi, nia 
solidsryzuje sią i sodaryzować nie może. (Hu- 
czne oklaski). Na tel obrady zakończono. 
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Mianowania. Minter haadlu zamiasował porzt- 
mistrza Juliusza Opolkiego, oficyałem w Źbara- 
żu. — Dyrekcya loterjna w Wisdsiu zamianowała 
Rudolfa Garstingera ofiyałem w urzędzie loteryjnym 
we Lwowie. 

Dyrektorem az, itla św. Łazarza w Krakowie 
mianowany został dr. Vłądysław Ponikło. 

Odznaczenie. Ceurz nads} przydzielunezu do 
slużby przy ministrze Zleskim, adjn-ktowi dyrskoyi 
u: zędów pomocniczych tra statum prezydyum Ra- 
dy ministrów, Władyławowi Mikiewi*zowi, złoty 
krzyż zasłagi z koroną 

Radzca sexcyjny w prezydyam  ainisterstwa, 
dr. Kazimie z Chłędowki, otrzymał krzyż kawalar- 
ski crda u Leopolda. 

Złożenie mandat. P. Józef Lanikiewicz, radz- 
ca Namiestnictwa i tarosta w Żółkwi, wybrany 
dnia 6go b. m. posłen do Rady państwa z kuryi 
gmin wiejskich okręgi Żółkiew-Rawa-Sokal, złożył 
swój man iat. 

Konkursa. Dyreksya poczt i telegrafów rozpi- 
sala z terminem do (mia 27go b. m. konkurs na 
posady ekspedyeutów v urzędzie pocztowym w Tur- 
ce, obok Kołomyi, i w Łące małej, w pow. sta- 
łackim. 

Ze sfer notaryanych. Dr. Stan. Wiałocki, 
mianowany notatyuszam w Głogowie, złożywazy przy- 
sięgę służbową, objął wzęđows nie. 

Ze stowarzyszeń Nudzwyczajne walne zgro- 
madzanie członków Tovatzystwa prawniczogo lwow- 


skiego, odbędzie się w piątek © godzinie pół do 
szóstej wieczori m. — Na porządku dziennym zmisnu 
statutu. 


Walne zgromadzerie Towarzystwa gimnastycz= 
nego „Sokół“ w Śniatynia odbędzie się dnia 19 bw. 
w sali Kssyna miejskiego o godzinie 4-tej po po- 
łudnin. 


Śeimiki ralacyine Augost hr. Łoś, poseł do 
i z większych posiadłości oktęgu: 


Rady psńatwa 

Sambor-Steremiasto- Turka-Drohobyoz - Rudki zapra- 
sza swych wyborców na sejmik relacyjny, który 
odbędzie się dnia 17go b. m. o godzinie jedenastej 
przed południem w sali Raty powiatowej w Bam- 
borzo, 

P. Julian Romańczuk, poseł do R«dy państwa 
z kuryi gmin wiejskich okręgu Kałusz-Deliua-Bóbr- 
ka zaprasza swych wyborców z powiatów sądowych 
Bóbrka, OChodorów na sejwik relacyjny, który od- 
będzie się dnia 18 b. m. o godzinie 2 po poiudniu 
w Bóbrce, w sali Rady powistowej. 

Wiadomości dyeoezyalne. Rae. kat. dyecezya 
tarwowska: Ke. Marcin Brożonowicz przeniesiony 
z Ochotniny do Machowej; ks. Zygmunt Miętus z 
Machowej do Ochotnicy ; ka. Jan Drozdz nstanowiony 
admin. probostwa w Szezawnicy. 

Siuby. W Przemyśla odbędzie sią dnia 23g0 
b. m. ślub panny Maryi Zgorłakiewiczównej z pa- 
rem Włodzimierzam Czechowiczem. — W kościele 
św. Mikołaja we Lwowio vdbądą się dnia 18 b, ta. 
o godzinie 12 w południe zaślubiny panny St fasii 
Woleńskiej, córki kontrolera pocztowego w Brzeża- 
nach, z p. Włodzimierzem Aczziewiczem , «dmini- 
stratorem dóbr Romzna hrab. Potockiego w Hyż- 
nianach — W kościele Panny Maryi w Krakowie, 
dnia 12 bm. o godzinie 6 wieczorem, pobłogosiawił 
ksiądz Stanisław Załęski związek małżeński zawarty 
między panem Henrykiem Slizieniem, Litwinem, sy- 
nem ś. p. Alfreda i Elizy z hr. Tyszkiewiczów, 
a punzą Maryą Ostromęcką , córką Włodzimierzą i 
Maryi z Kołłupayłów Ostromęckich. 

Namiestnikowi hr. Bedeniemu zdarzył się 
p-d'zas ostatniego pobytu jego w Wielniu niemiły 
wypadek, który bardzo łatwo mógł się nieszozęślt 
wie skończyć. Ot» w ubiegły piątek, jak donoszą 
dzienniki wiedeńskie, spłos yły się konie w fiakrze, 
którym br. Badeni jechał koło gmachu sejmu dolno- 
austryackiego i w szalonym galopie popędziły przez 
pobliskie ulica i Franzensring ku ratuszowi. Zacho- 
dziła obawa, że kareta lada chwili roztrzaska się o 
jaki słup narożay, gdyż wożaica mie był w stanie 
powstrzymać rozbukanych koni. Dopiero w pobliżu 
ratusza przy pomocy przachodniów udało mu się po 
wstrzymać je, poczem hr. Badeni, który przez cały 
ten czas zachował zupsłnie krew zimną, wysiadł z 
powozu i piechotą udał się w dalszą drogę. 

Z armii. Do stanu czynnego obrony krajowej 
przeniesiony podjor. w rezerwie Alfred Sietnicki z 7 
pułku ułanów. 

Lekarzami asystentami w rezerwie zostal: 
Kazimierz Mossor z 15 pułku piechoty, Maksym. 
Kellermann w szpitala we Lwowie, Jal. Nowak 
przy 11 pułku dragon, Adoif Feiner przy szpitala 
we Lwowie, Leopold Reich przy szpitalu w Prze- 
myśłu, Floryan Couval w Przemyślu, Izydor Gold- 
bergar w Krakowie. 

Starszymi lekarzami zostali: Teodor Jaciow 
w szpitalu we Lwowie, Abraham Steplex ze Lwo- 
wa w Teresienstadt, Alfred Pawlicki w Bernie, 
Leon Weissberg z 15 p. p. do Koszyc, Wolf Ga- 
bel z 55 p. p do Komorna, Jona Oskar Steinhaus 
z 4l p. p do Sersjewa, Bern. Bardach z 30 p. p. 
do Zagrzebia. 

Inteudant Józef Breit w Jarosławiu po super- 
arbitrowaniu otrzymał urlop jednoroczny. — Srebrny 
krzyż zasługi otrzymał rusznikarz Piotr Kowalski 
z 93 pp. — Praktykantem aptekarskim został Meth 
Józef w Krakowie i Manuel Szecht w Czerniowcach, 
praktykantem weterynaryjnym Ignacy Ehrenwerth 
przy 16 p. huz. — Szefowi inżynieryi 8 korp. przy- 
dzielony został kapitan sztabu inż. w Krakowie Fr. 
Potuczek, 

Przeniesieni: Oficyał rachunkowy Ferd. Lang 


z Krakowa do Teresienstadtu , 


werkmistrz Alojzy 
Dostal z Przemyśla do Josefstadtu. Porncznik %7go 
pp. przeniesiony z instytutu geograficznego do pułku, 
a pozusznik Bernard Frecanzani ze stadnin w Dro- 
howyżu do 2go pułku drag. -— Jsdnoroczny urlop 
otrzymvli kapitanowie: Mar, Friedmann z 7% pp. i 
Włodz. Szermański z 90 pp. i por. 3 p. furg. Emil 
Zychliński, a rółroczny: porucznik Oswald Kohler. 
W stosunek pozesłażbowy przeniesiony podporuczn. 
w rezerwia 10 pp. Józef Haltmaun. Stopień oficer- 
ski zł żyć pozwolono porucznikowi 55 pp Ern. Ko- 
morze i podpor. w rezerwie 1 p. uł. Wład. Mala- 
chowskiemu. 

Emil Sauer, znakomity pianista, który w roku 
zeszłym w Wiedniu obudził podobnie jak Thomson 
olbrzymi zachwyt i zjednał sobio uznania Hanslicka 
i wszystkich pow: g tamtejszych, przyjeżdża do Liwo- 
wa i dzje koncert 17 hm. 

Andrychów — Andrychau. Już raz umieści- 
liśroy zażalenie jednego z czytelników naszych, ża 
w Andrychowie urząd pocztowy używa stampilii nic- 
mieckiej z napisem „Andrychau“, Sądziliśmmy, ża p. 
dyrektor poczt Seferowicz usunie tę niewłaściwość, 
która drażni uczucia narodowe. Niestety, to sią nie 
stało. Apeujewy zatem po raz drugi o zaprowadze- 
nie pieczątki polskiej w Andrychowie, 

Benefis p. Anastazego Trapszy, W piątek 
dnia 17 bm. danem będzie przedstawienie teatralne 
na benefis p. Anastazego Trapszy, angażowanego do 
teatru krakowskiego. Program: „Doktor Robin*, 
komedya J. Pramaraya w jedsym akcie, w której 
Garriks przedstawi A. Trapszo; „Bonuś prezesem“, 
komedya w jednym skcie Ryszarda Ruszkowskiego ; 
p. Aleksander Myszuga śpiewać będzie dwa numera ; 
p. Józefa Szlezygier odśpiewa poloneza z opery „Mi- 
gnon“; czwarty akt „Zemsty“ Fredry, w którym 
cześ cika odtworzy p. Trapszo. h 

Żydowski teroryzm. W Pietniczanach koło 
Stryja młody parobek Michał Kuchar zakochał się 
w oórce Tanenbauwe, szynkarza z Wolicy, 1Bletniej 
pięknej dziewczynie. Kochankowie postanowili pobrać 
się. Dziewczyna porzuciła więc dom rodzicielski i 
pojechała do Lwowa, gdzie przed kilku dniami w 
cerkwi áw. Jura przyjęła wiarę katolicką. Na chrzcie 
Św. dano jej imię Aleksandry. Gdy młoda neofitka 
wróciła za Lwowa, udała się do starostwa w Stryju, 
aby jej jako małoletniej dało pozwolenie na ślub z 
Kucharem; zezwolenie takie wydaja sąd. Owóż Tan- 
nenbsumównę odesłano ze starostwa do sądu, a dla 
bezpieczeństwa dodano jej dwósh policyantów. 

Wieść o przybyciu neofitki rozeszła sią szybko 
między Żydami; zaledwie Aleksandra przybyła do 
sądu, zbiegł się z całego miasta niazliczony tłum 
żydów, Żydówek i Żżydziąt, obległ sąd i przamocą 
wdarł się do wnętrza, Rozwydrzonej tłuszczy ży- 
dowskiej nia można było w żaden sposób uciszyć, 
dopiaro gdy kilku największych krzykaczy zamknięto 
w areszcie, tłum żydowski się rozbiegł. . 

Przestruszoną dziewczynę oddano pod opiekę 
kilku włościan pietniczańskich i oni odwieżli ją do 
domu jaj narzeczonego. 

Nierówna miara. Z Horodenki donoszą, że 
tam w ostatnich duiach prawis równocześnie zaszły 
dwa fakty, które dziwne rzucają światło na trakto- 
wanie kwestyi wyznaniowej przez tamtejczą władrę 
polityczną. Przed niejakim czasem pewna kato- 
liczka zgłosiła się u rabina żydowskiego z zamiarem 

przejścia na wyznanie mojżsgzowe, celem połączenia 
się węzłem małżeńskim z pawnym Żydem, Rabin 
Aschkenazy kazał ją swemu Chaimkowi obmyć w 
mikwie, poczem bez dalszych ceremonii dał jej ślub 
z jej wybranym, Władze wiedziały o tem, lecz 
trzymając się zasady tolerancyi, nie nikomu o tem 
nie powiedziały, 

Wcale inaczej zachowały się władze w innym 
analogtcznym wypadku. Parobcząk z Olejowej Ko- 
rolówki, Wasyl Kazimirowicz, od kilku lat miał 
st sunek miłośny z żydóweczką, córką karczmarza 
w Olejowej. Dziewczyna najczęściej przeby sała w 
domu matki Wasyla, gdzie uważaną była prawie 
za swoją, obchodziła z rodzeństwem Wasyla wszyst- 
kie święta chrześcijańskie i t. d. Wreszcie Wasyl 
przy pomocy kilku perobczaków, uprowadził nado- 
bną Chanę do Horodenki, gdzie ją powierzył pieczy 


miejscowego  proboazcza, który obeznawszy ją z 
zasadami róligii chrześcijańskiej, miał się z nią 
udać do Stanisławowa, by tam ją ke. biskup 
wychrzcił, 


Władza polityczna, dowiedziawszy nię o tem, 
wysłała Żsadarma do rodziców Wasyla, by po- 
gróżkami wymógł na nich wydanie dziewczyny, gdy 
sią to nie udało, Żandarm aresztował Wasyla pod 
pozorem, że on razem z Chang okradł jej ojca. 
Sąd przekonawszy się o niewinności parobczaka, 
uwolnił go, Wówczas starostwo kazało sprowadzić 
dziewozynę od księdza. P. komisarz używał wazel- 
kich sposobów swej wymowy, by ją od chrześci- 
jaństwa nawrócić na żydowstwo, a gdy to nie 
skutkowało, skonfrontował ję z rodzicami, którym 
też oatatecznia ją oddał. Natychmiast kahalnicy 
uprowadzili ją tak, że i ślad po niej zaginął! 

Z Tuczęp nam piszą: „Poświęcenie budynku 
szkolnego odbyło się w wiosce Tuczępach powiatu 
jarosławskiego. Aktu tego dokonali księża obu 
obrządków katolickich w obecności właściciela dóbr 
1 posła na sejm krajowy p. Edwarda Micewskiego, 
inspektora szkół p. Juliana Nowakowskiego, miej- 
scowych nanczycieli, licznie zgromadzonego ludu i 
dziatwy szkolnej. Piękny budynek szkolny stanął 
jedynie dzięki p. Micewskiemu, toteż we wszyat- 
kich przemówieniach dano wyraz wdzięcznoś.i dla 
tego obywatela. Włościanin Duda kończąc swe 
przemówienie, zaprosił uczestuików imieniem gminy 
na skromną przekąskę słowami: „Czem chata bo- 
gata, tem ruda*. Serce rosło na widok tych  wło- 
ściaa, którzy uznając, że szkoła jest im potrzebną 
i lepszą ma ich dzieciom przyszłość zgotować, pro- 
sili o opiekę o miłość dla swych dzieci, Po poświę- 
ceniu szkoł” odbyło się poświęcenie sklepiku 
chrześcijańskiego założonego również staraniem pana 
Micewskiego. Widać w Tuczępach „z szlachtą pol- 
ską polski lud“, 

Ze Skałatu nam piszą: Pomimo, że miaste- 
czko nasze posiada wszystkie dykasterye urzędów 
jakie są w innych miastach powiatowych, i liczy 
około 7000 mieszkańców, wiele braków czuć się 
daje dotkliwie. Przedowszystkiem jednak brak dok- 
tora medycyny. Jukkolwiek jest lekarz powiatowy, 
to zajęcie jego w zakresie urzędowym nie pozostą- 
wia dość wolnego czasu, by potrzebem miasta i 
okolicy sprostał, a niersz musimy posyłać po leka- 
rzą do Tarnopola, odległego o 30 kilometrów. Gmina 
tutejsza chętnie zaj ewni roczne wynagrodzenie le- 
karzowi (dotąd dawała 250 złr.), byle tylko ze- 
chciał osiąść u nas. | 

Grasuje u naa niesłychanie pokątne pisarstwo, 
a przed kilku dniami dwaj pokątni pisarze, zapewne 
pokłóciwszy się o zarobek , wywołali bójkę uliczną. 
Sąd ściga wprawdzie takich pisarzy, lecz darmo, oni 
dalej chłopa wyzyskują, 

. Do rozpatrzenia władzom kolejowym. Otrzy- 
mujemy następujące pismo z dnia 12 b. m.: „Mam 
dwa zażalenia do p. Deymy. Od 1 listopada zwykle 
opalano wagony, w tym roku, choć zima na dobre 
schwyciła, nia myślą opalać wagonów, przynajmniej 
na czerniowieckiej rucie. Przekonałem się o tem 
nie dalej, jak wczoraj. Drugi zarzut bardzo ważny 
i bardzo dużo skarg wywołujący: Na dworcu głów- 
nym lęowskim wszystkie pociągi wyjąwszy krakow- 


—— 
skiego, stają tak daleko za dworcem, Że podróżny 
musi brnąć po błocie długo, zanim cały zabłecony 
i zmoczony dostanie się do wagonu. Powinien być 
ułożony trotuar, aby wygodsiej można było dosi$* 
gnąć wagonów. Nis dość więc, że trzeba się dźwi 
gać siłą pięści wsiadająs do wagonów, niesłychanić 
nad poziom podniesionych, ale jeszcza niszczyć ubre 
nie i obuwia i narażęć się na zmoknięcie. 

Przestroga. Od kilku tygodni chcdzi po LW 
wie kilku ezeladników kominiarskich, pozostających 
bez roboty i pod pozorem, jakoby od majstra byli 
wysłani, wyłudza należytości uiszczane przez |oka* 
torów za kuchnie lub piece. Dotychczas przychwy* 
tani czeladnicy nazywają się Teofil Kalinowskii Jan / 
Kłymków, przeciwko którym jest wniesiona skarf* 
do magistratu jakoteż do policyi celem ukaranie 
Korporacya kominiarzy w. Lwowie ostrzega zatem 
publiezneść, by uważała jacy kominiarze wkraczają 
do jej mieszkań, Kominiarze od mejstrów wysyłam 
są zaopatrzeni w numera na klamrze przy pasie: 
Przy tej sposobności upraszają uprzejmie czeladnicy 
kominiarucy uczciwie pracujący u majstrów, by przy 
nadchodzącym Nowym Roku datki noworoczne Sz8* 
nowna P. T. Publiczność zechciała łaskawie tylko ** 
tym czeladnikom dawać, którzy przez cały rok W 
domu usługi czynią. 

Lwów 14 listop.da 1888- 

Ludwik Louis, Zygmunt Leski, 

I przełożony korporacyi II przełożony korporacy! | 

Ucisk podatkowy. „Przed kilku dniami*, pisze 
do nas jedna z czytelniczek, „znalazłam w Przeglą” i 
dzie artykuł urzędnika podatkowego, uniewinniają* 
cego siebie i swoich kolegów. Tymczasem my nie- * 
ustannie padamy ofiarą nadużyć. Pierwszy lepszy 
urzędnik donosi, że ten lub ów dokument nieodpo” 
wiednio ostemplowany, a dyrekcya skarbu, nie roz- 
patrując sprawy, nakłada karę, pozostawiając stronom ' 
wolność rekursu, środek nieprowadzący do celu, bo 
te rekursa latami nie bywsją załatwiane. Mnie zda- 
rzyło się Świeżo zapłacić 6 zł. 70 ct. zupełnie nie- 
słusznie. Dnia 8 lutego 1891 podpisałam kwit, mocą 
którego wspólnie z podpisanem już na tym kwicie 
rodzeństwem i matką poświadczyłam, że odebraliśmy 
list zastawny Tow. kred. ziem. na 500 zł. jako po” 
życzkę na hypotekę dóbr H. Kwit taki na każdy 
wypadek, gdyby nawet nie na 500, ale na pół mi- 
liona brzmiał, nie potrzebuje stempla, tylko na 50 ct, 
gdyż to nie skrypt dłużny, lecz poświadczenie, Żż6 
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strona dozwoloną pożyczkę już podniosła, w tym '" 


zać wypadku nie potrzebe nawet Żadnego stemple 
gdyż rozchodziło się o koawersyę długu, a owe 
500 zł. stauowiły dopłatę konwersyjną, które to 
dopłaty wyrsźnie są zwolnione od stempla. Że 
zaś nie napastowano nikogo z podpisanych oprócz 
mnie jednaj, z tego wypływa jasny dowód, że je” 
dynie dyrekcya skarbu a względnie urzędnicy W 
Brzeżanach — bv podpisy reszty członków rodziny 
gdzieindziej legalizowane były, a mój w Rohatynie 
— więc, że ci urzędnicy w Brzeżanach dowolnie 
i bez rozumienia nawet elementarnych przepisów 
prawnych, zaskarżyli mnie o nieodpowiednie ostem- 
plowanie kwitu*. 


0 innych obrazach polskich, będących na 
wystawie w Monachium pisze w dalszym ciągu 
swego listu p. Kazimierz Zalewski co następuje: — 

„Oprócz dzieł Brandta znalązłem 3 obrazy 
Siemiradzkiego, 3 Kowalskiego, 2 portrety Pochwal- 
skiego, 3 Styki, 2 obrazy Chełmońskiego, 2 Gie- 
rymskiego, 1 Wywiórskiego, 1 Rosena, 1 Sucho- 
dolskiego, 2 Puławskiego, 1 Zubera, 1 Ejsmonda, 

1 Szernera i Trębacza. Z pań artystek jest „Po- 
kusa“ panny Ottylii Kraszewskiej, portret własny 
panny Boznańskiej i jeden obrazek pani Sachodol- 
skiej, ale ta podobno jest Niemką i pozostała nią, 
więc jej do naszych artystów zaliczyć nie można 
wbrew jej woli, 3 

Oprócz wymienionych jest jeszcze rytownik 
Ignacy Łopieński, który wystawił dwie aquaforty: 

Nazwiska tych artystów uznane i cenione, 
niektóre rozgłośne na świat cały, mówią same zZ% 
siebie, a surowość przysięgłych w przyjmowaniu 0; 
brazów na wystawę wobec olbrzymiej kenkurency! 
znakomitości miejscowych i zagranicznych gwaran* 
tuje, żs między nimi są ludzie większego lub mniej- 
szego talentu, ale muszą zawsze coś umieć i być 
coś warci. 

Pominąłem z umysłu na liście Czachórskiego, 
bo mam Żal do niego za to, że jego tak rzadko w 
kraju oglądamy. Brandt, Kowalski i on stoją po za 
konkursem, bo już wszystkie odznaki zaszczytne tu 
otrzymali. W technice malarskiej, Czachórski do- 
szedł do perfekcyi, a jego „Lektura“ znajdująca się 
teraz ne wystawie ma taki wdzięk, tyle zalet pier- 
wszorzędnych smacznego tonu, wykwintnego trakto- 
wania całości i najdrobniejszych szczegółów, a przy- 
tem taką barwność niejąskrawą akcesoryów, taką 
łudzącą prawdę w oddaniu jedwabnej sukni, mar- 
murowego stolika itp., że to tem więcej pretensyę 
moją usprawiedliwia. Obraz to rodzajowy. Puized- 
stawią młodą i urodziwą dumę zajętą ezytaniem 
w bogato przybranym buduarze w stylu francuskim, 
ale wykończony, wypieszczony prawie przez artystę. 
I w tym rodzaju zątem mamy znakomitych mala- 
rzy, a dobrzehy było, gdyby nietylko zagranicą o tem 
wiedziano, 

Z obrazów obcych artystów odzuącza się por- 
tret, a właściwie obraz rodzajowy Piotra Seweryna 
Kroyera z Kopenhagi. Straciłem przy nim dużo 
czasu, bom się nie mógł od niego oderwać, taki 
jest ładny. Przedstawia młodą, śliczną blondynkę 
z kapeluszem słomkowym w ręku. Przy niej sie- 
dzi duży pies, wyżeł, wsparł się na dwóch prze- 
dnich łapach i w ciepły, jasny krajobraz morski się 
zapatrzył. Ona także zwrócona jest w */, figury 
do morza, ale głowę przekręciła trochę na bok, tak, 
że widać cały profil twarzy. Pod obrazem jost na- 
pis „Portret mojej żony“. Taki model mógł na- 
chnąć artystę, który i bez tego jest mistrzem, są- 
dząc z przezroczystości wody morskiej, w której 
przegląda się słońce, z jasnego nieba południa, no 
i ciepłego tonu całego obrazu. 

No, ale cóż powiecie, on ten obraz sprzedał. 
Jest karta pod nim zawieszona „verkauft.“ Podo- 
bno dostał za niego 80 czy 50 tysięcy marek od 
jakiegoś Anglika. Kartę dostrzegłem dopiero pó- 
zniej, gdym jeszcze raz do obrazu powrócił. Dzieło 
wydało mi się równie pięknem, ale straciłem iluzye 
do artysty. Sprzedać taki portret własnej Żony... 
Na to potrzeba być bardzo praktycznym... Duńczy- 
kiem... 

Kiermasz dla dzieci. Kto kocha i przepada za 
dziećmi, które mają zawsze coś z uroku wachodzą- 
cej Jutrzenki, jak się wyraził Wiktor Hugo, ten 
chętnie pospieszy w niedzielę 19 listopada na kier- 
masz. Zabawa dla dzieci w obecnej porze, w mi- 
lutkiej i ciepłej sali kasyna miejskiego zgromadzi 
z pewnością bardzo wielu uczestników, gdyż już 
w zeszłym roku na kiermaszu było gwarno i we- 
solo. I w tym roku przygotował komitet przeróżne 
zabawy i gry, prześliczne podarunki, kosze Bzczęścia 
i obrazy z żywych osób, w których dziatwa weżmie 
udział, W niedzielą więc spieszcie rodzica z dzia- 
teczkami na kiermasz, dajcie im sposobność poba- 
wić się w gronie rówieśników i powiedzcie im, że 
przychodzą z pomocą biedniejszym od siebie, któ- 
re chodzić muszą do szkoły, a nie mają w co się 
ubrać i nie mogą ciepłego pokarmu włożyć w zgło- 
dniałe usta. 
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e łypadek w gmachu skarbkowskim Wczoraj 
e | k Zelazna sztaba z pierwszego piętra gmachu 
1 był | Włowskiego na podwórze i pokaleczyła p. Tie- 
łosię > UWzędniks fundzcyi skarbkowskiej i dozorcę do- 
da poziństiego. 
han” | Młodziutki król hiszpański, jak już wspomi- 
ubre My, wyjęty obecnie został z pod opieki kobiet, 
1 j dotąd wyłącznie jego wychowaniem kiero- 
L 1 3a powierzony rękom męskim. Głównym kie- 
tey Ji tkiem mianowano jenerała Josć Sanchiza, który 
by 3 Wyrażne życzenia królowej-regentki zamieszka 
p Pałacu, obok swego pupila, zajmując pokoje, w 
sj | Ych dotychczas przebywała pani Tacen, dama 
ivan | rowa królowej. Nanozyciel młodziatkiego mo- 
argi hy jest jenerałem artyleryi. 
anii Do Dyrekcyi ruchu kolei państwowej wpłynęło 
atem Wiele podah o posady niższych kategoryi, że 
a * dyrekrya mają” zaprenotowanych na pcdobne 


Ady daleko więcej kandydstów, jakby się dało 


aaie aseje «y przeciągu całego roku, — po:tanowiła 

nicy talkie podania petentów, którzy nie ukończyli 

przy „najmniej średnich szkół (t. j. gimnazyum lub 

"a i ily rexlnej), — załatwiać odmownie, — ażeby 

4 z * łudzić proszących aadzieją otrzymania posady. 

Ostrzega się zatem petentów wyżej wymienio- 

atego: yi, zby sobie oszczędzili niepotrzebnych 

atków ne prośby o poszdę przy kolei i raczej 

„ “ali sie o inne zatrudnienie. Deyma. 

A” Ciekawość amerykańska. Jeden z dynastyi 

1826 tgzyldów, podróżując po Ameryce, wyszedł pe- 

pe y E0 razu na peron jakiejś małej stacyi kolejowej. 
A, 


' „fótee zbliżył się do niego jakiś jegomość ubrany 
e ' Bzwoicie i zapytał: 


382) | — Przepriszam, jak się pan nazywasz? 

ipo ~ pla czego pan pyta? — odparł Krezus. 

roz- _ — Powiedziano mi, że jeden z Rotrzyldów jadzie 
nom "IQ pociągiem. 

bo = Tak panie, to ja 
zda” Amerykanin podał się w tył o jeden krok i 
nie twiwszy ozy w stropionym nieco Rotszyldzie, 
1oCĄ Mhra? postawę głębokiego podziwu, poczem rzekł 
Icie  Niskłamaną szczerością: 
imy  — Więc pan jestes Rotszyldem ? Wie pan co, 
po”  "obrażałem sobie pana lepiej !... 
żdy Samobójstwo. W Stanisławowie odebrał go- 
mie © Życie August Broszniowski, nauczyciel języka 
ct, Auenskjego. 

Ż „_. Zmarli W Czernichowie, na Ukrainie, zmarł 
ym Bko.ukiaiński poeta Leonidas Hlebow. — Ksiądz 
p pef Łomnicki, gr. kat, proloszz w Łabowej koło 
U 


„AWego Sacza, utoaił w 48 roku życia, a 24 roku 
histwa, 
Stan powietrza. Term. + 1° o godz 8 rano, 


bct il bołud, -+ 6% R. Bar. 772, Spada. Pogodnie. 
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E , Na egzaminie. U Liwiusza jest ustęp taki: — 

iny Swar, omnibus compietie, summa diligentia Romam 

nie  *Ofscius est. (Cezar, skończywszy wszystko. udał 
nia $z wielką chyżością do Rzymu). Gapeki zaś prze- 
ów Ma zył to tak: Cezar, ponieważ omnibus był peł- 

m- / udał się do Rzymu na Szczycie dyliżansu. 

Myśli. 

na Dopiero w towarzystwie głachego dostrzegamy 

gu często mówimy rzeczy, które nie zasługują na 

—___ Wtórzenie. 

zy Z aforyzmów arabskich a 

siĘ Pytał się raz mar gmożdzia: „Dla czego mnie 

ie- „pisz? a ten mu odrzekł: „Zepytej tego, co mnie 

10- je”, 

ls Kiedy cię gniew ogarnie — usiądź. 

10- JeśLś dobremu człowiekozi zrobił dobrze, zy- 

ay ales w nim przyjaciela, jeśli zaś zły stał się 

J-  |ze6dmiotem twego dobrudziejstwa, będzie twym 

4, ogiem. : i ; 

18 Kiedy słuszacść jest po twej stronie, nie 

i mo ; 

ik a Do grzecznoś i trzeba przyzwyczaić się 28 

7 odu. 

4 Każdy człowiek ma dwie szkatułki: w jednej 

B Rada swoje winy, w drugiej błędy inaych, ale po 

n teuje świata tylko tę drugą szkatułkę. 

ri Kto starości nie szanuje, a młodości nie ko- 

te tą, ten za Życia jast już umarłym. 

6 Korespondencya Administracyi. Wielm Pan 
Dr. K. w È Początku powieśi „Ich Syn“ nie 
tamy. Odbitki z tej powieści nie robiliśmy. Wspo- 

: nina biuro nie tylko nie może przyjmowsć pre- 
Wmeraty zamiejscowej na Przegłąd, ale nawet jeat 

; t to stagowczo znkazanem. Zamiejgcową prenume- 

; hte na Przegląd przyjmuje tylko wyłącznie 


dminiatrecya Przeglądu, przy ulicy Sykstuskiej, 
lod lirzbą 45. 
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| Literatura i Sztuka. 


* Z teatru W ostatnich czasach po Śmierci 
[iku najwybitziejszych pisarzy dramatyczuycb, niwa, 
 bolskiej komsdyi stała się tak jałowa, że z utę- 
linieniem oczekuje się uowego posiewu, któryby 
tp. wiedział plony mogące zapełnić obficie szpi- 
thlerze naszego dorobku narodowi go. To jest po- 
%odem zainteres'wania sią wieścią, że utalentowana 
łowelistka ukrywająca się pod pseudonimem Nagody 
probowała sił swoich w zakresie komedyi. Sympa- 


tyczne przyjęcie przoz liczną publiczność wczoraj na 
lwowskiej scenia odegranej „Perełki*, powinno za- 
chęcić panią Nagodę do dalszej na tem polu pracy. 
Niewątpliwie bowiem jest w niej zadatek talentu 
mogącego nagiąć się wybornie do koniecznych wy- 
magań sceny. Autorką bowiem dobrze rozumię 
potrzebę ruchu i akcyi. Umie zaś je znaleźć nie 
tylko w  sytuacyi, lecz także w kolizyi dramaty- 
cznej uczuć i charakterów. Stwarza nadto typy 
wprawdzie nia nowa, ale pełne Życia, wcale nie 
sztuczne, a kreśli je zręcznie i nie bez  znejomości 
duszy ludzkiej. Ujemną stroną jest pomysł naiwny, 


co zrosztą bywa zuamieniem utworów będących 
pierwszemi pracami w komedyopisarskiej działal- 
ności. Prostą bardzo jeat bajka komedyi. Osią jej 


przegrany przez panią VWrylską (pani Cichocka) pro- 
cea i poświęcenie się starego kawalera Olszańskiego 
(p. Ruszkowski), który ze swoją pupilką a jej córką 
Klimą (p. Siemaszkowa) chce się Żżenió w tym je- 
dynie celu, aby im zapewnić raateryalną egzy- 
stencyę. Klementyna w swej uczciwości i prostocie 
zgadza się na tę propozycyę, ją bowiem cieszy już 
sama myśl, że będzie miała narzeczonego — i dla- 
tego zaręczyn oczekuje tak, jukby to była nowa 
iyraszka dziecinna. 

Poczciwe to dziewczę nie kocha swego na- 
rzeczonego, opo tego uczucia nie zna nawet i nie 
zdaje sobie sprawy z tego, ża kocha Stefana, pel- 
nego nadziei młodzieńca (p. Woleński). Świadomość 
tego uczucia budzą w niej dopiero wyrzuty czynio- 
ne jej przez Stefana za to, że ma poślubić innego. 
Na pegodnem dotąd niebie życia wesołej „perełki“ 
zawisła chmurka. Na szczęście przekonuje się Klima, 
że Qlszańskiego tylko przegrany proces popycha 
do małżeństwa, — zwraca mu więc dane słowo. 
Olszański przyjmuje je tem chętniej, że zbyt żywe 
usposobienie młodziutkiej narzeczonej draźni jego 
narwy i nie licuje ze spokojem, do którego przy- 
wykł. Wobec tego zapowiedziane z+ręczyny, na 
które zaproszono już guści, odbywają się wprawdzie, 
gle już ze Stefanem, który w samą porę się zjawia, 
aby dziadka (p. Chmieliński) prosić o rękę Kliny. 
Akcya toczy się dość żywo i zajmująco, gdyż dya- 
log jest dobry, a mytnacye ładne i wdzięczne. 
Opóźniają ją jednak epizody, których antorka 
nie umisła związać z całością. Z treścią nie ma bo- 
wiem nic wspólnego gruchająca para służących (p. 
Janikowski i panna Fertner), nie nadaje jej cdpo- 
wiedniego tła, ani doktor (p. Barski), ani vąsiadka 
pani Tyrchacka (p. German), która z dwoma pod- 
lotkami (pp. Tomaszewska i Mielniczek) przybywa, 
aby narzeczonym składać powinszowanią — na 
przebieg akcyi wreszcie nie wpływa nawet ciotka 
(p. Gostyńska), nie bez humoru skreślony typ sta- 
rej panny. 

Rolę tym razem były rozdzielone stosownie, 
dlatego wszyscy artyści grali dobrze i z należytem 
zrozumieniem charakteru. Dr, Błeszyński, 


Głosy publiczności. 


” 

Komitet budowy pomnika Fr. Chopina składa 
podziękowanie wszysikim artystom, którzy wzięli 
udział w koncercie niedzielnym, urządzonym przez 
p. Stenieława Niewiadomskiego, serrotarza tego ko- 
mitetu; tak więc pannie Józefie Szlezygierównie, 
p. Teodorowi Pollakowi, p. Wład. Wołeńskiemu, 
jakoteż p. dyr. Schwarzowi i orkiestrze amatorskiej 
Towarzystwa muzycznego; niemniej też p. Maryi 
Markowej za bezinteresowne wypożyczenia Świetego 
furtepianu Bósendorfera. 

Podziękowanie. Wp. Koziorowsey,  właści- 
siele Biesny i Turzy, w powiecie gorlickim, wdzię- 
cznie zapisują się w sercach ludności wiejskiej. Rox 
rocznia przy gopisie rocznym obdarzają pilniejszą 
dziatwę nagrodami. Nadto w bieżącym roku dali 
materyał na ogrodzenie ogródka szkolnego i wypra- 
wili dziatwia azkclaej majówkę. Zarząd szkoły speł- 
niając miły ohowiązek, podaje to do publiczaej wia- 


domości i składa serdeczne podziękowanie staropol=" 


skiem „Bóg zapłać !*. 


Ostatnie wiadomości. 


Do Czasu piszą z Wiednia: 

Mieliście słuszność najzupołniejszą, nie 
reprodukując opisów tej papierowej wojny, 
jaka w tutejszych i lwowskich dziennikach 
wrzała przez dni kilka w sprawie polskich 
kandydatnr na fotele ministeryalne. Dziś, po 
krzyku, możn: z całym spokojem zaznaczyć 
fakt, że przez cały czas przesilenia hawiło w 
Wiedniu może... ośmin członków Koła pol- 
skiego; wystarczy to dla scharakteryzowania 
wartości pogłosek o „bnraach* w Kole, o „po- 
tężnych sprzecznych prądach*, z których jeden 
wynosił w górą p. Bobrzyńskiego, a Madey- 
skiego drugi i t. p. Dle nas patrzących tu z 
bliska na rzecz całą, jast cała ta wojna dowo- 
dem  niespożytej nigdy fauiazyi tutejszych 
dzienpikarzy i korespondentów do pism lwow- 
skich i dowodem wartości informacyi, jakie 
odbierają. 


Ooaniono już, jak należy, zasłagi p. na- 


| m o SĘ = 
BLADA DYANA. 
| POWIEŚĆ 


| przez 
! JULIUSZA MARY. 


(Cigg dalazy). 
| — Ja umiem chodzió dobrze. Nie utraci- 
łam w Paryżu moich przymiotów góralki — 
dodała z usmiechem. 
— A ja, Maryo nie zapomniałem w Paryżu 
tni jednego z moich wspomnień drogich. 
Tej nocy nie spał wcale. 


XII. 


Miłość dziecka, miłość młodzieńca. 

O świcie byli gotowi i wyruszyli w drogę. 
On niósł w ręku torbę podróżną napełnioną 
produktami. Mieli wrócić dopiero wieczorem. 

Był to piękny poranek wiosenny, słone- 
czny, pogodny. Stada ptactwa $wiergotały na 
bukach i kasztanach, ogromne gałęzie zwiesza- 
jąc się nad skałami przykrywały przepaści, z 
pośród których rozlegał się huk potoków. 
Niekiedy zatrzymywali się, by zachwycać się 
rozścielającyra się przed ich oczami widokiem. 

tedy zapanowywało naokoło nich mileze: ie, 
milczenie pustym, przerywane zaledwie ostrym 
krzykiem ptaka dzikiego, ważącego się prawie 
nieruchomie nad ich głowami. 

Pierwsze godziny wycieczki przeszły im 
w milczeniu. Tyle rayśli cisnęło się im do 
głowy! Stroma droga, którą postępowali, znaną 
im była dawno, od lat piętnastu, od czasu jak 
się poznali; na pamięć znali wszystkie załomy; 
umieli unikać trudnych przejść, które od Ma- 
ryi, jakkolwiek silnej i niestrudzonej, wyma- 
|gałaby zbyt wielkich wysiłków. 

Nie troska o dojście do celu i obawa 
zbłąkania zajmowała ich umysł, ale wspomie- 
nia lat dziecinaych obecne w ich myślach pod- 
czas tej wycieczki. Każda skała, każde drze- 


gE SOKAL I LILIEN -w 


om bankowy i Kantor wymiany 


wo, każdy krzak zawierał w sobie cząstkę `ch 
życia szczęśliwego i przypomniał jakieś chwile 
radości. O tem myśleli idąc i serca ich były 
rozrzew nione. . 

Nagle ona ujęła go za rękę i wskazując 
grotę okrytą pnącemi się roślinami, prawdzi- 
wie idealne sohronienie miłosne, zapytała : 

— (zy pamiętasz? 

On nie odpowiedział, cucąc wywołać w 

niej zwierzenia. _ 4 

— Nie przypominasz sobie? Ach, niedobry ! 
Pewnego razu byliśmy tak utrudzeni, ża sie- 
dliśmy w tej grocie, by odpocząć. Ale pochwy- 
cil nas sen... Zasnęliśmy jedno obok drugiego, 
trzymejęc się za ręce... i spalismy długo. Noe 
już zaszła, gdyśmy się przebudzili. Lękałam 
się, ale ty byłeś już silnym i odważnym... 
To mnie uspakajało i wracając spotkaliśmy w 
drodze mego ojca z kilkoma ludźmi z Zicavo, 
zaniepokojonych i szukających nas po całej 
okolicy. s 
uk, przypominam sobie — odrzekł Jan 
zmięszany. 1 

— Czy przypominasz sobie, jak innym ra- 
zem, zapragnąłeś mimo woli mojej zerwać z 
narażeniem swego Życia, ze skał niedostępnych 
kwiat, który mi się podobał. Zejście to trwało 
pięć długich m nut śmiertelnych. Ach, jakże 
ja drżałam ! Odchodziłam prawie od przyto- 
mności, za każdym kamieniem, osuniętym z pod 
nóg twoich dreszoz wstrząsał całem ciałem 
mojem. Zdawało mi się, że góra wkrótce ru 
nie wraz z tobą. e , 

— Pamiętam, Maryo. Byłem szozęšliwym i 
dumnym przynosząc ci ten kwiat i ofiarająo 
ci go otrzymałem nagrodę w uśmiechu i łzach, 
z jakiemi mię powitałaś 

— A ja na ciebie gderałam... 

— Ale tak łagodnie, takiemi słowami ma- 
cierzyńskiemi na ustach dziecięcych, że zosta- 
łem rozrzewniony, i zdaje mi się, że to od o- 


ŁĘ 
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miestnixa Bądeniego około przyjście də skutku 
gabinetn, przeciw któremu a priori z pewno- 
ścią ze złą wolą nikt welczyć nie myśli. Ale 
warto zaznęczyć, ża ta jego zasługa jest w 
wielkiej części innej jeszcz» osobistości zasłu- 
gą: zasługą hr. Tazffego, który nie od dziś 
umiał ccenić hr Kazimierza Badeniego i uła- 
twił mu zajęcie tego wybitnego w monarchii 
stanowiska, a które tek silnie zaznaczyło się 
i tak bardzo wzmouwniło jerzcza w toku prze- 
„ilenie. 

Dla Koła polskiego przesilenie to skoń- 
czyło się o tyle ujemtie, žo jo postawiło przed 
bardzo ciężkiem, nowem ządaniem: wyboru 
prezesa Koła. Nie ma dziś w Kole wybitnego 
na to stanowisko kandydata, bo nie ma niko- 
go, ktoby wnosił zə sobą óćwierówiekowe do- 
świadczenie i rutynę parlamentarną. To też 
Polacy zdają sobie zapewie jasno sprawę z 
całej ogromnej trudności tego wyboru. nad 
którym potrzeba będzie dojrsale się zastano- 
wió i spokojnie się namyśleó. Następstwem 
tego łatwo być może fakt, że Koło będzie się 
musiało na razie zadowolnić jakiem prowizo- 
ryum, bo nikt sumienny pośpiechu mn w tej 
sprawie doradzać nie może. 


telegramy „Przeglądu. 


Wiedeń 14 listopada. Wczoraj przed po- 
łudniem pożegnuli się urzęłnicy prezydyutw 
rady ministrów x hr. Taaffem, który im po- 
dziękował serdaczuie za dłagoletnie, wierce 
współpracownictwo; w gpołednia zaś = przod- 
stawiali się nowemu prezesowi * gabinetu ks. 
Windisohgraetzowi. 

Urzędnicy ministerstwa hand.n 
wiali się wozoraj nowemu 
Wurmbrandowi. Szef sekuy, Witek miał 
przemowę, w której imieniem całvgo grona 
urzędniczego sapewnił miuistra o niezłomnej 
wierności służbowej i bezgranicznem poświę- 
caniu się dla dobra służby, które stanowi 
świętą tradycyę stanu urzędniczego. P. Wittek 
zakończył prośbą o życzliwą i pobłażliwą oce- 
nę prac urzędoików, jakiej nie odmawiał 
nigdy swym współpracownikom ten wybitny 
mąż i ckonomiata, który dotychczas stał na 
czela ministerstwa. 

Hr. Wurmbrand w odpowiedzi swej wska- 
zał na to, że zadanie ministerstwa handlu jest 
obeenie to samo, jakie było przedtem. „Bę- 
dziemy się starali — rzekł minister — intare- 
aa państwa pogodzić x interesami ludności. 
Zadaniam naszem będzie ulepszać i rozwijać 
komunikscye, rozwijać przemysł i haadel, u- 
trzymać dzielny stan przemysłowy i podnosić 
matsryslny i moralny dobrobyt wszystsich 
klas pracujących. Mam nadzieję, że przy po- 
mocy tak dzielnego grona urzędniczego po- 
trafimy kroczyć naprzód ku osiągnięciu wiel- 
kich celów nowoczesnego państwa”. 

Us'ąpujący minister oświąty dr. Głautsch 
pożegusł się również wczoraj z ursęduikami 
swego wydziału i dziękował im ze znakomitą 
pomoc, jakiej od nich przez lat ośm doznawał. 
W każdej okolicznokci składali urzędnicy do- 
wód, że świetne tradycys austrysckiego stanu 
urzędniczego żyją w tej gałęzi slużby tek sa- 
mo, jak we wszystkich innych urzędach pań- 
stwowych. W końcu prosił p. Gautsch urzę- 
dników, ażeby to zaufanie, jakiem jego obda- 
rzali i tę pomoc, jakiej jemu użyuzali, piza- 
nieśli na jego następcę. 

Bezpośrednio po pożegnaniu się z Dram 
Gautsahem przedstawili się urzędnicy nowemu 
ministrowi Drowi Madeyskiemu. Na praemowę 
szefa sekcyi Dra Rittnera odpowiedział p. Ma- 
deyski i podniósł w swej mowie, że zadanie 
ministerstwa Oświaty w Austryi jest bardzo 
trudne, gdyż trzeba bezustannie uwzględniać 
dobro całego państwa, a przytem dbać o cywi- 
lizacyjne interesa poszczególnych krajów i na- 
rodów. Mowę swą zakończył p. Madeyski temi 
słowy: „Mam nadzieję, że pracując wspólnemi 
siłami uda się nam utrzymać nienaruszonym 
ten drogocenny skarb, który naszym rękom 
został powierzony. Pokładam w tym wzglę- 
dzis znpełne zaufanie w dzielność i w poczu- 
cie obowiązków tego grona urzędniczego”. 

Rzym 14 listopada. Minister spraw we- 
wnętrznych hr. Kalnoky przybędzie dziś do 
Medyolanu i ząbawi przez pewien czas w gór- 
nych Włoszech. Kalnoky'ego, który chciał 
złożyć królowi wizytę, zaprosił król do siebie 
do Monzy na środę. Włoski minister spraw 
zewnętrznych p. Brin otrzymał również zapro- 
szenie na ten dzień do Monzy. 

Madryt 14 listopada. Nieprawdziwą jest 
pogłoska, że rząd zamierza zawiesió niektóre 
prawa polityczne przyznane przez konstytucyę. 

Paryż 14 listopada. Poseł serbski Geor- 
gewicz, bawiąc tu w przejeżdzie, wstąpił do 


przedsta- 
m'uisttowi hr. 


wego dnia... 

Nie dokończył i umilkł. 

nZdaje się, że to od owego dnia pokocha- 
łem cię*, chciał powiedzieć, ale wstrzymał się 


dzenia się, że nie jest kochanym. 

Ona opowiadała ich życie, przywołując 
wspomnienia napływające na widok skał, drzew, 
lasów, groż, wodospadów, które tyle razy da- 
wniej widzieli, 

Około południa przybyli do wodospadu 
Camera. Zlewał się on z ogromnej wysokości 
i opadając w formie potoku piany białej, na 
coraz niższe skały, spływał następnie w stru- 
mień pieniący się i wrzący, ale od tego miej- 
sca płynący już spokojnie wśród krzewów i 

ębów, wiecznie zielonych. Chmura mgły, u- 
tworzonej z piany gwałtownie spadającej na 
skały, wznowiła się wzdłuż potoku, w przezro- 
czystych zaś wodach jego widać było ugania- 
jące się za różnobarwnemi owadami ryby. 

Tataj postanowiła odpocząć. 
„, Marya była głodna i zabrała się do po- 
siłku z apetytem, ale on był tak pogrążony w 
sobie, iż tylko spoglądał na nią i nio nie jadł. 
R: chce ci się jeść? — zapytała. 
— Nie. 
— Jesteś zbyt utrudzony. Odwykłeś już cd 
podobnych wycieczek i stałeć sę /ruwdziwym 
Paryżaninem. 

— Nie jestem strudzonym, v,iko patrzę na 
ciebie — odrzekł, a współ ześaie oczy jego za- 
szły lzami. 

— Ty płaczesz? co tobie jest? 

Powstała blada, ujęła jego ręce i mimo 
oporu zatrzymała w swych dłoniach. 

— Tobis coś jest... 

— Rzeczywiście. 

— Więc powiedz mi... 

— Dobrze, powiem wszystko, zdecydowa- 
łem się. 


— 


przestraszony, w obawie zawuzesnego dowie- 


jednej z restaurasyi na obisd, gdy wtem szewc 
Ləuthler rzucił się na niego i zranił go nożem 
w prawy bok. Lauthlera aresztowano; zdaje 
się on mieć pomięszanie zmysłów. 

Belgrad 14 listopada. Skupczyna wybrała 
Pasicza swym prezydentem, a Katicza i Wujo- 
wicza wiceprezydentami. Jutro odbędzie się 
uroczyste otwarcia skupczyny. 

Wiedeń 14 listopada. Cesarzowa zwie- 
dziła wezcraj instytut wychowawczy dla córek 
oficerskich w Hernalsie. Cesarzowa rozma- 
wiała długo po węgiersku z nauczycielem wę- 
gierskiego języka i zalecała mu, aby uczył wy- 
chowanki pilnie tego pięknego języka. Także 
z naczelnym intendantem Seberinym rozma- 
wiała Cesarzowa po węgiersku. Na pożegna- 
kie urządziły wychowanki zakładu Cesarzowej 
serdeczną owacyą. 

Londyn 14 listojada. W izbie niższej 0- 
świadczyli wczoraj Gladstone i Russel, że 
wobec tego, iż książę Edynburski objął rządy 
księstwa koburskiego w Niemczech, nie może 
nadal pozostać w czynnej służbie marynarki 
angielskiej. Ponieważ jednak położył on wiel- 
kie zasłagi dla Anglii, przeto pozostanie nadal 
na liście marynarki w tej samej randze t. j. 
jako honorowy naczelny admirał, wszelako nie 
będzie pobierał pensyi i nie będzie mógł 
wstąpić do czynnej służby. Co się zaś tyczy 
stanowiska księcia, jako członka tejnej rady, to 
nie myśli rząd proponować żadnej zmiany 
w tym względzie. 

Wiedeń 14 listopada. Radę państwa zwo- 
łano na 23 listopada. 

Monachium 14 listopada. Cesarz Franoi'zek 
Józet przyjnowsł wczoraj wszystkie księżniczki 
bawarskie i dostojników dworskich. W połu- 
dnie przybył tu ercyksiążę Kerol Ludwik, wie- 
czorem zaś przybyła arcyksiążna wdowa Nisfa- 
mi, ercyksiążę Franciszek Salwator z żoną i 
księżna Klementyna Koburska. | 

Wieczorem urządził bawarski związek 
śpiewacki serenadę przed pałacem księcia Leo- 
polda. Oboje narzeczeni przypatrywali się z bal- 
konu i ukłonami dziękowali ze tą owacyę. Pu- 
bliczność zebrana przed pałacem wznosiła en- 
turyastyczna okrzyki na cześć młodej pary. Po 
tej sereuadzie odbył się wspaniały raut u po- 
uła austrysekiego ks. Wrede. 

Peszt 14 listopada. Dzienniki tutejsze do- 
noszą, Żejmiris er oświaty hr. Usaky ma zostać 
prezydentem izby magnatów w miejsce dotych- 
czasowego prezydenta Vaya, który z powodu 
podeszłego wieku chce koniecznie usunąć sią 
od życia publicznego. Stanowisko to ma objąć 
hr. Oszky albo zaraz, albo też po wniesieniu w 
sejmie projektu ustawy o ślubach cywilnych. 
Ministrem oświaty na jego miejsce ma zostać 
dotychczasowy sekretarz stanu w ministarstwie 
spraw wewnętrznych Juliusz hr. Andrassy. 

Wiedeń 14 listopada. Prezydent najwyż- 
szego trybunału Siremayr mianowany został 
zastępcą kuratora wiedeńskiej akademii umie- 
jętności. 

Wiedeń 23 listopada. Na porządku dzien- 
nym posiedzenia Rsdy państwa, które odbędzie 
się 23 b. m. znajdują się te same sprawy, które 
stały na porządku dziennym ostatniego posie- 
dzenia przed odroczeniem izby, a zatem dalszy 
ciąg debaty rad rządowym projektem reformy 
wyborczej i ned cdnośnymi wnioskami posel- 
skimi. 


Przyjccoheł; do Læse: 
Anis 14 listopada 1893, 

HOTEL ŻORZA. St. Moysa z Rulvik. A. Cie- 
lecki z Porohowy. L. Horolyski z Tłusteńkiego. St 
Łukasiewicz z Kadlubisk, W. Skibniewski z Podola 
rosyjskiego. O. Poten z Więdnia. K. Steiu z Hoszo- 
ws Br. J. Brunicki z Hryniowiec. E Pirs hka z 
Tiumacza. O. Loessig z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. Ks. Poniński z Bo- 
doni. E. Krokowska z Radomyśla. L. Błażowska i 
W. bBłażowska z Drohobycza. F. Wodzicka z Dro- 
hobycza. A. Bchnell z Brodów. J. Miałkowski z Tu- 
rynki, Ks. Z. Pawłowski z Kołomyi. Ks. J. Solak 
z Przedcława. K. Barański z Sambora. A. Borowitz 
z Wiednia. 

HOTEL FRANCUSKI. J. Myszkowski z Tym- 
borska. S. Brysiewicz z Turki. Dr. Ant. Dworsti 
z Przemyśla. J. Kellermann z Kańczugi. Z. Gumni- 
cki z Kró estwa Polskiego. J Spitzka z Wiednia. 
E. Herzberg z Wiednia. A. Winter z Wiednia. A 
Basch z Wiednia. F. W. Lange z Hamburga. A. 
Hoppe z Wiirbonthal. K. Plovite z Wiednia, 

m O ŻY ZZO 
INadestune. 
Rubryke ts nic pochodzi cd Redakcyi, nie bierze też 
ona m Siebie zs nią Żadrej odpowiedzialności, 


se 


Tajemnica słynnej UNIKI Nr. 1, 2 i 3 


jako dotąd najskuteczniejszego a nieszkodliwego środka 
przeciw bólowi i psuciu sie zębów, jest do sprzedania. 
Wiadomość: A. Zabokrzycki, Lwów ul. OBolińskich 1. 5. 


Zaniepokoiła się i spoglądała na niego 
prawie z obawą. 

— Oddawna mam tajemnicę w sercu. 

— Tajsmnies.. przedemną.. przed twą sio- 
strą... 

— Tak, przed moją siostrą, której nie ko- 
cham juź dzisiaj tak, jak kochałem dawniej. 
Janku, czemże zawiniłam? Cóż uczyni- 
łam, żeś stracił dawne przywiązanie? 

— Nie straciłem go, tylko moje uczucie nie 
jest już to samo. Kocham cię, ale nie juk siostrę. 

Słuchała zmięszana, z rumieńcem na po- 
liczkach. 

— Czy rozumiesz mię? . | 

Pochyliła głowę dwa razy, jak gdyby mó- 
wila: Rosenmiem! Nie miała siły odpowiedzieć 
i gdyby Jan posiadał wtedy więcej krwi zi- 
mnej, byłby spostrzegł, iż stała się nagle bar- 
dzo ammtną. Oczy jej zamgliły SIĘ cos smutne- 

o jak żałoba rozlało się na je] twarzy. Wy- 
daja głębokie westchnienie, które uchodząc, 
uniosło z sobą daleko drogie sercu złudzenie. 

— Jesteś tak dobrą, piękną, łagodną, jakim 
więc sposobem nie miałbym cię kochać? Jakim 
sposobem wszyscy patrzący na cię, Eis kocha- 
liby ciebie? Widzisz to musiało nastąpić... tem- 
bardziej, iż żyłem pod jednym dachem z tobą... 
Jak to się stało?.. Nie wiem... nie myślałem 
o tem. Kochałem cię zawsze jednakowo, gdy 
nagle, pewnego dnia stałem się smutnym, 
nieśmiałym i zawstydzonym gdyś mię poca- 
łowała. Od tego dnia byłem jaż nieszczę- 
śliwym, gdyż zrozumiałem, że gdybym i nadał 
pozostał dla ciebie bratem, ty nie mogłaś być 
dla mnie siostrą. Nie śmiałem ci tego powie- 
dzieć. Bałem się zasmució i zaniepokoić cię. 
Czekałem długo, dłużej niż mogłem. Ale po- 
myślałem, że jeżeli będą milczał, przybędzie 
kto inny i zabierze mi twoje serce, że gdy bę- 
dę zwlekał, kto inny przemówi o miłości i ty 
wysłuchasz tej nieznanej dotychczas dla ciebie 


Z A I W W Z Z Z 


Do Massage i chsrób kobiecych przyjmuje 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


ulica Chorążczyzny 11, 


Dr. Andrzej Kos 


otworzył kancelaryę adwokacką 
we Lwowie przy ulicy Trzeciego Maja l. 5. 


NOtETYUSZ w Kosowie 
poszykuje 
1) kandydata notaryalnego i 2) rutynowanezo 
koncypienta. 


NA. JONASZ 


doza bnukowy $ kantor wymiany 
we Lwowie, Ba ANI 2 
SG” kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po majdokładniej- 
szym kursie dziennym. 
PROMES © 


na 3°% losy austr. Zakładu kred. ziem. I em. 
po 1 złr. 50 et. wraz ze stemplem. Ciągmienie 16 
listopada r. b. Główna wygrana 90.000 koron. 
ina losy państw. z r. 1864 po 5 zł. wraz ze stem- 
plem (premesy na połówki tych losów po 3 złr. (wraz 
ze stemplem). Ciągnienie I grudnia r. b. Główna 
wygrana 300.000, względnie 150.000 koron. , 
Uprasza się o łaskawe wczesne znmówienia gdyż 
va 2 dni przed ciagnieniem odmośne zlecenia z powodu 
wyczerpania zapasu, u © mogłyby być wykonywane. 
Przy samówieniach z prowincyi uprasza się o dołą- 
czenie 20 et. na portorynm. 


pa W e 
| AUGUST SCIELLENBERG i SYN 
I (277 om bankowy i kantor eymiany WĘ 
i we Lwowie. alica Karola Imdwizą 1. 
założony * rokn 1553. 230 
| kupuje i sprzedaje wszelk.s papiery war- 
tokciowe. losy, waluty 1 t. d. 
Promesy na 8%, losy austr. zakładu kred. ziemsk. 
I em do ciągnienia 16 lis'opada b. r. po złr. 1:50 na 
weg. losy premiowe z r. 1870 ciągnienia 14 Listo- 
pada b. r. po złr. 5 na połówki tych losów po | 
złr. 8 wraz za stemplem. Zl cenia z prowincyi zała: | 
txia się jak najtaniej odwrotną poczta. A 


200 zł. m. k. 215:— do 218: 
po 200 zł. w. a. 255— do 268-—, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 368: — do 373—. 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. gal. 
6°, losow. w 40 lat, 100'70 do 10140, 5°% z 10%, prem. 
10970 do 110'40, 47,7, los. w 50 lat. 9980 do 100'50. 
Banku krajowego 4'|,9/, los. w 51 lat. 100:30 do 101.—. 
Banku krajowego 4), los. w 57 lat. 97:— do 97.70. Tow. 
kredyt gal. ziemsk. 4%, (I. emisya) 98:30 do 99'—, 49), 
los. w 41'/, lat, 98.— do 98770, 4'/, los, w 56 latach 98'— 
do 98-70. 4,0, los. w 52 lat. 99'80 do 100.50. 

Obligi za 100 zł: Galic. funduszu propinacyjnego 
40, 96— do 96°70. Bukow. funduszu propinacyjnego 57], 
10225 do —'—. Kom. banku krajowego 5%, w. a. IL. em. 
10225 do ——, Pożyczki krajowej 6%, 105— ——, 
4'| °, 100— do10070 4°, zroku1891 96-— do 96:70 4"), 
z roku 1893 96-— do 9670. 

Monety. Dukat cesarski 5'98 do 6:08: Napoleon- 
dor 10'08 do 10'18. Półimperyał 1040 do —.—. Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.33/50 do 1.35'5g. 150 ma- 
rek niemieckich 62:30 do 63'—. 


a iE a ea ZY RZEZBA POSEN 


Wiedeń dnia 14 listop. (godz. 12 w poładn.) 
Kredyty 83462, kred. węgierskie 413.75, Anglob. 
149,25, Uniony 249.50, Bankvereiny 12159, Län- 
derbanki 246.40, Akocye tytoniowe Staata- 
bahny 301.62, Lombardy 101.75, Elbethale 236.76 
Renta papierowa 97.—, Renta węg. 4'/, kor. 93.45, 
Renta weg. złota 40/, 115.75, Alpiny 46.10, Marki 
62.67, Losy tur. 48.50 


za E Sya 


d = i BEER 


RUCH POCIĄGÓW. 
(Zegar lwowski). 


Qdchodzą do 


Kuryer | Osobowy 


Krakowa 38:01 1O 4 5:26 | 11-11 738 
Podwołoczysk 6:44 | 3:20 [1016 [ELU | — 
Fodw. Podza. | 654 | 382 [1040 |1133 | — 
Czerniowiec 86 | — [1086 | 8:81 10.56 
Stryja —| — | 721 | 10:26 | 341 
Bełzca — | — 9'56 | 4.) — 
Przychodzą z 
Krakowa 3-09 | 601 | 636 | 9a | 936 
Podwołoczysk 248 102] 62! | 946 | — 
Podw. Podza. | 2'34 | 946 | 921 | 5'55 | — 
Czerniowiec 1O© | -. | 71 | 7:59 |12'BŁ 
Stsyja — | — | L | 906 | 952 
Bełzca — — |&l6 | 526 | — 


Uwaga : Godziny drukowans grubemi liczbami ozna 
czają porę nocną oł 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano, 


mowy. Wtedy zdobyłem się na odwagę i dla 
tego, Maryo, chciałem ci oświadczyć, że ko- 
cham cię. i 

Przymknął oczy, jak gdyby chciał wi- 
dzieć tylko tkwiącą w głębi swej duszy miłość 
i złożywszy ręce, mówił dalej pocichu: 

— Kocham cię gorąco, serdecznie, namiętnie... 
Czuję, że nie potrafię żyć bez ciebie.. Ubó- 
stwiam oig.. myśli moje w dzień i w nocy za- 
jęte są tylko tobą. I wydaje mi się to tak roz- 
kosznem i tak naturalnem, że nie kochać cię 
byłoby świętokradztwem... Maryo, siostro, przy- 
jaciółko moja.. spójrz na mnie.. Czy mową 
moją sprawiam ci przykrość? 

Osunął się ze skały i ukląkł przed nią, 
ona odwróciła oczy i posmutniała jeszcze więcej. 

— Ach, Janie, sprawiasz mi wielką przy- 
krość. 

— Czy obraziłem cię? 

— Nie. 

— Widzę to, obraziłem cię. Żałujesz, Żeś sa- 
ma pozostała ze mną? Czy lękasz się, że mo- 
gg ci uchybió? Jeżeli przyprowadziłem cię tu- 
taj, Maryo, jeżeli pragnąłem odbyć z tobą wy- 
cieczkę, którą dawniej odbywaliśmy razem tak 
często, to dla tago, że spodziewałem się, iż wi- 
dok tej okolicy, tych skał, tej pięknej rzeki i 
tych drzew wreszcie,, rozrzewni cię i obudzi 
wspomnienia wspólne, będące dla nas cząstką 
Życia. Spodziewałem się tego... czyż się omy- 
liłam? 

— Nie, Janie, ja sama przecież przywodzi- 
łam je... one mię rozrzewniły rzeczywiście. 

— A jednak jestes smutną... 

— Bardzo mi smutno... 

— A więc nie kochasz mnie tak, jak pragnę, 
bys mię kochała... 


(Giąg dalszy nastąpi). 


WE LWOWIE, kupuje i sprzedaie wszelkie listy zastawne, 5%. Obłigacye komunalae banku krajowego, 41,0, i 4%, pożyczkę krajową. 
Obligacye długu państwa, Akcye bankowe i kolejowe, Obligacye piefwszeństwa, Losy państwowe i prywatne, Monety austryackie i zagraniczne 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatnych obligacy1 i losów, jakoteż płatnych kuponów bez doliczenia prowizyi. Zlecenia na 
giełdą wykonuje najrzetelniej. Przekazy na większe miast. zagranicy po najtańszych cenach. Zlecenia z prowincyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi, 
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Sc a dnia 15 suriet 1893 
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(M Reprezentacya dia Galicyl 
i Bukowiny we Lwowie ulica 
Wałowa 25. a | = adm oo w. oba. ua uga OWOIOWAAC L = |» SES 


czysty op: Ubezpieczenie pozostaje nadal. 
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h, Lemetwrę | Seiden-Fabrik 


in Zürich sendet „zollirei* an Private: 


H 
f 27 


Drobne FETAN zwykłym 
drużiem 1, et. od wyraza tła- 
mem mó drukiem „3 et. 


TRAWY ICAO 10000 


SPORT! 


Naage papierki cygaretowe w ed 
faczkach. 
datuzek bibułki dotad Rare- t 
Cong ksiązoezki D si 
Do nabycia w sklepach: 


g, W. NIEMDJOWSKIEGUE 
"Teatralna 3. 
we Lwowie: Jasilionis 6. 


w Krakowie >zkieznice 28, 
eras we wazykiał D Z0A:72. ejszywk 
alach i trafi sach. 
Sprzeuaz hurtowaj vras wysyłkę nk 
mo winejy uskatecsaia Żarząd FR- 
ryki imtesi miekcejumych 


5. %. Niemojuwstioju 
wów, Hatmańuka 23, oraz 4 wiąssk 
kolci obier ych w arikow?e. 


Nauczycielki wysoko uzdolnione 
Polsi i Fra.cuzk: poleca z Jordanów Bier 
nacke, Długosza 19. 2911 3-6 

koszukuję nauczyciela do 3 klasy 
normalnej dle chłopca. Adres: M. W. 
Stasiowa Wola p. Bursztyn. 2906 22 


W Olszanicy obok Zdoczowa jest 
do sprzedania: 66 sztuk rałodych dużych 
wołów roburzych. 7 sztuk bLunajow guto- 
wych do użytku, rasy Merner Siuuenthaler 
oraz kilka sztuk krów tej samej rasy. 

2908 2-2 
"65 kg. franco, Marony 1'50, Kalafiory 
1:69. Cytryny 1,0. Granaty sztuka 18 ct. 
Wino czerwone w beczuikach ócio zg. 
2:50. Wszelkie towary kolonialne wysela 
Edward Kaczorowski, "Triest, 2909 2-0 


Mealność rozległa z ogrodem, Żół. 
kiewska 38 do sprzedania. 2891 4-i0 


Subieś ta poszukuje się do handlu 
korzeniego na prosincyę. Bliższych szcze- 
gółów udzieli firma Kercla i „Jeżewskiego 
w Buczączu na rece M. Leligdowicza. 
2901 3-3 

Koniak tokajski tylko z czystego 
wina robiony gwaraniuję za natu ainośc. 
Tysiące znawców uznał: za najlepszy. Du- 
że flaszka kosztuje tylko 150 jedynie do 
nabycia w kładzie Jana Bodnara. Akade- 
micka 20, Proszę raz kupić, aby sie prze- 
konać o dobroci. 2855-4-10. 

Pe:szukujşs Osuby starszej do dozo- 
ru dzieci, uzdolnionej w szycia 1 kra- 
wiectwis Nieawzględnionu zgłoszenia zo- 
staną bez odpowiedzi. Wiktoryna Zawadz- 
ka, Tarnopol, w Starostwie. 2916 1-3 

Je donnvrals volontiers ma vie pour 
msintenir toujours ton amour, mas tu me 
fais soupgoner. Je vois dans tes remords 
Vanrlogie de lanuee pass66— vouđrais tu 
détruire ma vie ? Crois! je laimora: tou- 
Jours ear c'est ma destiuee. s. 


Kwisiek. Pragnę Ce widziec, po- 
mówić, Kiedy? Napisz przes wojskowego. 
Całuje Twe śliczne oczy. «913 11 

Poszukuję usobę inteligentny «o 
dwóch panienek, któraby oprócz nauk 
szkolnych, udziela a również jężyka fran- 
cuskiego i na fortepianie. Zgłoszenia z po- 
uauierm warunków proszę nadesłać do 
E. Brukinann w Stryn. 2914 1-5 

Baiucznica gospodyni z cnlubnem 
świadectwem, posznsuje miejsca od No- 
wego rosu. Łasnawa zgłoszenia: „Wiado- 
mosć* poste restente Nowy Wiśnicz 

2920 1.3 


wszechstronnie wyśształcony 


PEDAGOG 


w średn m wieku, przygotowujący od 5 
Kl. żeńsłk, do matury i egz. nancz., były 
naucz. Seminar. żeńsk. szuka posady 
w pryw dpmu na prowincyi. Adres : 
MA. 38" poste restante Kraków. 


Narzedzia 


do nanki zręczności „slójdu* po'eca 
Picir Chrząstuowski 
„lac Kapitul- 


handel żelazny we . wowie. 


r} | 

Zytiuiowka 
rafineryi kraj 
J. W. Romana hr. Potockiego 


Karoi Ballaban we Lwowie 


poleca świeża 


Ntarczny włoskie. 

Figi wianizowe i sułtańsicie, 
Nfiódl lipowy deserowy w słoikach. 
Musztarda zremska. 


A 


WŚ pea 
des. król. zztyarna SP Mewarna dewane 


W Wiener-Neustadt A 
poleca sie do dostarczania 


Dzwonów 


P. nA 


PJ 

tudzież urządzanis melodyjnych i Hè 
harmonijnych dzwonic +% 
każdej wielkości i każdego tonu wW 
Ręczy za oznaczony ton czysty i 1% 
piękny, dźwięk i jednostajną barwę 4 
dźwięku tudzież va artystyczny odlew pn 
(i najlepszy metal. PA 
Dzwony osadzone w kutym želazie s, 

i drzewie, aby lekko dzwonić można. 4 
Szybkie wykonanie, jak najtańsze „* 
ceny, dogodne warznki spin- —, 


ty. Lejarnia moja założona w r. 
1838 Modężżcyia 5080 dzwonów wagi 
1,373.300 kilogramów. 

w r, 1887. Złoty krzyż zasługi koroną. 
Wiedeńska wystawa światowa 1878 „Dwa medale postępuu (pierwsze 
nagroda za dzwonicę do kościoła wotywnego w Wiedni;), <%łiedeń 
1880. „„łoty medal“, Wiedeń 1888. „medal jubileuszowy“ Budziejo- 
wice 1889. „dyplom honorowy“; iglawa 189u „dyplom honorowy“; ; 
Wiedeń :8:0 „Dyplom honorowy“ itd. itd. Wiele pism uznania. 

Godne owagis Dla kościoła wotywnego w Wiedniu dostar- 
sylem 9 dzwonów wagi 14,837 hilogr. (za co otrzymałem najwyżaze 
pismo z uznaniem). 681 6—6 
1 dzwcn dla kościoła św, Szczepana w Wiedniu wagi 4,780 kilogr. (:5 
cstn.) 1 dzwon dla kościoła św. Maurycego w Ołomuńcu wagi 7.020 
kilogr. (126 cant.) 1 dzwon dla kościoła w Mariazell wagi 57.9 klg. 
(103 cetn). 
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Odzsaczenia: 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw. fabryki 
światowej SŁawy 


w BERNDORF 
toposgsen">4 
Naczynia 


stolowe i deserowe 
ze srebra chińskiego i alpaki 


NACZYNIA 
kuchenne z czystego niklu 
z po eczeniem długoletniej trwałości 


zakupiłem 


r 
A. liańkowskim 
wszystkie stara wina 


wsgierskia, francuskie, reń- 
skie, hiszpańskie — praw- 
dziwe koniaki— rumy, ma- 
ki, miody rozmai.e, likwo- 
ry, nalewki, rozolisy, wód- 
ki, octy francuskie itp. 

Sprzedaję takowe [0 zna» 
cenia zniżonych censch w 
moim hardla we Lwowie 
przy ui Krakowskiej i. 11. 


Karol Bayer. 


polecą 


G. A. Christiana Następca 
W. BILIŃSKI 


we Lworie ulice Hetmańska l. 2. 


czysta pod gwarancyą palona samego żyła w go- 
rzelui Hlebowieokiej i ozyszczona w o.k. uprzy. 
spirytisa nA aparacie Kolumnowym w Łańoucie 
Polecając takowa w każdej ilości 
w Hlebowicach i Łańcucie po po przystępnej cenie. 2866 2-8 


MIUOOOOCOCOGOCO IOGOCOM 
wa sezon! 


LATARNIE 


ua mafię, oliwę i świece. 


Lktarnie stajenue i gospodarskia, bezpi czn w razis 

uprdku. K.aturki 'ę zne. kiesz nkore, szłałano. Latar- 

ki b: zpiecreństiwa Glz górników, kopalń, składó w natty 
it. p. poleca w wielkim wyborze 


Alojzy Hübner, Lwów, Fynek 38. 


KK 


ny 1 (naprzesiw Katedry). : A 2541 7—10 
| r OOPODDDOCDOWDOCJDODNE 
H T — 447. PATET LI Ka LAC ALT M A ETC Larra a n kg odere. „a A 
| Zbioru majowego 1893 i 
i - 2156 16—19 zupełnie świeży transport kl 
- poleca handel Karola Baliabana we Lwowie, ? 
i Herbatę Kawy 
suchą. zdrową ze zbioru 1892 ] ZE - rosyjską w woreczkach 4 dk kl. netto 
1 Pi opłacone do każdej stacyi 
do użituu gorzelalaceza i |, kl. Congo zł. 1.60 pocztowej w kraju 
= RL: nr W |, p Suehong ces. p 2— 3 à 
ET A D EA EEE A, |, M» Falje „$> | © Ea E aaa 
iejowej w peiny:h wazonach, ii *,, Melange de > RE A a | 
no różne torywiną dosterca A Mosk 4 e n Ceylon średnej „ 10.40 
7: i i ; og pi . = 4); n Cuba wyśmienitej 10,— 
Galicyjskia akcyjna í do okula | 7» Laquaina grabo- 
i a n Wysiewck wia- ziarnistej . n 9:60 
Towarzystwo handiowe | | ARA AE E e i ea 
i 1, » Wysiewek spro- 4l, n Jawa złota . „ 10.80 
we Lwowie, | j wadzonych . „ 1.30 | 49, „ Ceylon putowa „ 10.80 
ulica b gn A M Łaskawe zsemówienia z prowincyi 
wu uslcuteczniam odwrotną pocztą, 


dyrektor destylarni i ko 


eee 


Odpowie dzialny redaktor : 


JULIUSZ SCHOENBORN 


po długich a ciężkich cierpieniach smart w Gracu dnia 7 listopada w 38 roku życia, 


Pogrzeb odbył się w Gracu dua 9 listopada, o czem w smutku pn grą- 
żona wdowa krewnych, przyjaciół i zuajomych zmarłego zawiadamia. 


Libusza, dnia 11 lisiopada 1898, 


„CEA BROS AED W WW I 73 TP. WA DCC E E. 
T 2 JPRPÓW NZ sap =" 10 


T 


palni naftowych, członek Rady powlatowej gorlickiej 


Rozałja Schoecnbornowa. 


Ludwik Masłowski. Papier a 


SEHR 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernik: 1 3, ulwa Hlicku 1. 19, w ikre kowie 


Sukiennice 1. 20, w Czeraiowcach Rynek 1 2 poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDLO LECZNICZE. 


jako to: 


Mydło będźwinowe używa się prze.iw wyrzutom i plamom naskó. nym, 


usuwa szorńlkość skóry a cerze nadaj: czerstwość i aksamitna miękkość 25 et. 


Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć. dokładnie oczy: 
szcza i wybiela skórę. Mydło to jest znakomicie działającym środkiem przeciw opa 


leniu, pryszczykom i przeciw piegom i zgrubiemiu 


pęcherzykem na twarz 
skórka 25 ct. ; Pi 


A Mydło k amforowe z uśmierza swędzenie i pieczenie skóry, usuwa wy- 
rzuty i tzerwoność nosa, twarzy i rąk 25 ct 


Mydło kamforowo-siarko we usuwa czerwoność z twarzy 


opalenie słoneczne i piegi kawałek 30 ct, 


Mydło karołoowe bardzo korzystnie jest m é ręce, twarz. a m wot całe 


ciało w cząsie epidemii, celem zabezpieczenia sig od zakażenia kawałek 20 et, 

Mydło kreolinowe zawiota 5'|, czystej kreoliny, znakemicie oczys 
ay rę pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć odświeża 1 wydelikatnie, 
wałek 55 ot. 


Mydło siarkowe z wielkiem prwodzeniem używa się co zi zczenia 


pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 25 ct. 


ydłu smołowo-glicerynowe składa się z 35° 
hygienicznem r dem toaletowem, Juko zwykłe mydło do użycia codziennego, j 
przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękewjaą własność znakomitym oraz wyp 
bowanym środkiem do usuniącia wszystkich nieczystości 
gów, plam wątsobianych, wągrów itp., kawałek 3' ct. 


Mydło smołowe zwiera 40° je, smoly (dziegciu); usuwa pryszcze, liszaje, 


wszelkie wysypki skórki, po conie nóg i Iupi.ż na głowie kawałek 30 ct. 


Mydło storaksowe używa się przy cie pieniach naskórcych a pz: waż- 


nie przy świerzba”h, kawałek 50 ct. 
Mydło tymolowe zn wietw, 


8], tytowiu, znakomicie oczyszczą skóre 
wazelkich wymatów, kawałek 60 ct 2 


444 


i jest na składzie głównym u 
GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA 


we Lwawie, jak iównicż i go inuycu księgaca ach 


„Przewodnik fotograficzny 


ułożony illa mkytku fotografów zawodowych i miłośników sztuki fotograficznej 
przez Teodora Szajnoka, zasiąpcy przewodniczącego Klubu miłośników 
sztuki fotograficznej we Lwowie. Wygodny format kieszonkowy, Liczne ilu- 
stracye. Cena egzemplarza elegancko kartonowanego z zł 30 ot.—rub. 80 kop. 
Z przesyłką pocztową zł. 225 cta 2807 8 3 


OGŁOSZENIE. 


Wydzial powiatowy w Złoczowie rozpisue niaiejszem konkurs |parqzo 
na posadę sekretarza z płacą peja 1100 zł w. a. i dodatkiem kaszlom, 


RA zk m w kwccie 100 zł, w. 


Kandydaci mają wnieść podenia aaa do 10 grudnia bz. 


i dołączyć dowody: 
1. znajomości ustaw administrucyjnych, 
2. akończonych studyów, 
3 dotychczasowego zatrudnienia, 
4. i nie przekroczenia 50 lat wieku. 


Złoczów 6 listopada 1898. Wydział powlatowy. 


„Lhe Gresham“ 


Tow. ubezpieczeń na życie w Londynie. 
Filja dla Austryi: Filja dla Węgier: 
Wiedeń Budapeszt 
I Giselastrasse 1 plac Franciszka Józefa 5i 6 
1442 4-7 w własnym domu. w własnym domu. 


Aktywa towarzystwa dnia | grudnia 1892 franków 126, 305.151. Roczne 
dochody w premiach 1 procentach $i grudnia 1892 22,840 086 tr, Wypłaty 
zabezpieczenia i rentowe udziały za wykupna itd, od cząsu istnienia tow. 
(1848) 271.905,60 fr. W ostatuim 18 miesięcznym okresie podano nowych 
wniosków n: 125,782.060 fr., tak że ogółna suma od czasu istnienia stowarz. 
postawionych wni osków wynosi franków 1.853,916.605. Prospckta i taryfy, na 
podstawie których towarz, polico wystawia, jak i formularze wniosków wydają 

pp. ajenci we wszystkich większych miastach austr.-weg. monarchji i przez 
hiję dia Austryi i Wegier. 


We iiwowie: dom bankowy Goldstern i Lówenherz. 


Eory szo 


Tewarzęstwó Iaczy 


«Pain-Expeller), 
morier, 


Gd r, 1862 iuo 


istniejąca 


p. r. SET 


PORA, W Korozja 
N obok 


BT Pradze. — 
KROSNA x Ess 


BROWIAWY EAT 


poleca Szan. P. T, Pabliczności wyroby 
czysto luimie, jak: płóma od usjcień* 


i nosa 


gliceryny i 107], | 
smoły (dziegciu), jest pod kazdym względem jednem 4 najlepszyni desinfeka yino 


niskórnych, jako to. pie- 


Nekiadeta R. Oppenheima (G. Sehmidt) w Berlinie e ertha 


[Tat capsici Compos. | 


joatera pod Złotym mere 


KOPERNICHKI 


optyk ł iw. 
mech aap 


IA 


-t 


rchwarze, weisse und farbige «:eidenstofte von 45 kr. bus fl 1166 
p. Meter — giett, gestrenft, karrirt, gemustert etb. (ca. 240 varsch 1 1 
Qal w. 20: 0 verch. Furben, Dessins etc') | 
Seiden-Damaste v. fl. 1 15—:1:65 f n OAN p 
ŚBideń: Poulśtda „Sp gł= Serden - Ballstoffe — '45 — 11 65 
S:iden Grenadiney —.850 — 7:25 Seiden-Bastkleider 
Seiden-Benualines 1:20 — 6— per Robe 1050 -~ 42'80 
Seiden Armiires, Merveill»ux, Duchasse eto. 
porto- und zollfrei ins Haus. Muster umgehend. Briefe n. d. Zchweiz iosten 10 kr. 
Postkarten 5 kr. Porto. 


Ssiden-Fabrik G. i 1h Zał 
kónigl. und kaiserl. Hotlioforant, t 


Nz jesień i zimę 
poleca swój świeżo zaopatrzony skład 


towarów na suknie damskie 


jako to: 
Szewio'y w najnow. kolorach od 65 ct. 
Szewioty angielskia w najnowszych ko- 
lorach [40 cm. szerokie od zł. 1:20. 
il Diagonale w najnowszych kolorach 130 
em, szerokie od zł. 125. 
Himaliye w najnowszych koło ach 120 
cm. szerokie od zł 1.19. 
Kamgarny w najnowszych kak rach od 
zł: 120. 
Kamgsrny me pokrycia futer 130 cm. 
sz*rokie od zł. 2 
Sukienka w najnowszych kolorach w 


fd 


jie | 


gotowe do utyein, szybko ip 
aehat,ee, do malowanis 


lonów, dechów, sstacbet ogra" 


4 


gi 


laot, enhodów, dismi, okica, go” 
Top tcjen, mätdw, wozów, bry 
Gie. pe 1928 


nA- 


haren aAa in, 


d zł. 1:30. 
Kooaay w najnówseych kolorach w ce- Aioj KA 84 eż | ' 
2418 


Flansiki fra 'cuskie w najnowszych ko- Lwów, Ryrek I. 38. 
lorueń i wzorsch od ct. 70. 
Czarne materye czysto wełniane gład- 
kie w deseń i pasy od ct. 90. 
Barchany francuskie i zwykłe. 
Spodnice wełniane, sukienna, włócz- 
kowe i jedwabne od zł. 250. 
Najlepsze płótna czjita Aniane, 
Obrusy i serw tki czyste lniana, Rętz- 
niki i Chusteczki czysto Inian» i wszel- 
kin inne lniane wyroby Szirtingi i 
Szifony. P óbki na żądwnie franco. 


IzZarol Matias 


CZA 
ka- 


„ Szatkownice do kapusty n4. 
i 3, 4, 6, 6 noży oł zł. 1:30 ddl 
+, 280. Pochodnie niftowe pa zł” 
TO 2150, wahadłowe złr. 3. Piece la” 
EIGA no różnych systemów od złe. % 
l  Przystąwki do p.eców. brązowa 
9 ne I niklowane na różne «eny 
Klosety torfowe, pateatowane, poi 


d 
l 


jest | 
pór 


yi 
$ 


d 


kojowe łnie ub aja © 

i jowo, zupełnie ubeswam ajs 

r e N a Ai H tel oraz innych systemów. Osobn? 
, magazyn mebli ž-lagoych na 1 


d 
Europejski. 2351 E (LN 
z Í d 

| 

| 


Fabryka tutek uygaretowych 
Heleny Piątkowskiej 


Lwów, Pańska l. 2 
wyrabia „tutki Im. arjal* elektry oś 
nie św.kane, sistlejs=". z nejiep- 


od 


piętrze poieca 


ANTONI HALSKI 


LIB 
handel żelazny Lwów, plao Maryacki 1. sf 


Cenniki na życzenie. Rok założenia 1863 
2735 6- 6 


Niezrównaw co do plenności i dobro 
ci, nie podpudające zarazie kartotie i 


Białe cudowna i Niebieskie olbrzy 


s-rzedaja dopóki zapas warczy Zarzą 
dóbr Adams hr. HMarasse w Jur” 
kowie p. Czchów po 16 ct. za MT 
przy odbiorze 100 kgr. po 10 w j 
odbiorze całego wagon» pe 5 ct. a | 


szej fran 'mskiej bibuisi, Lygionics 
ne, w one 1000 seme 90 ot 
Pray odbiorze 40: 0 porzta 1 opa 
kowann franko, s py więkseam 
odbiorre s'ozowny rahat. 
2797 7- 15 


Dobrodziejstwo dla chorych -2 tg) wagon l 


KARPACKIE ZIÓLXA 


1 


EPO 
po 20 ct. 2889 2: > 
onek! przeciw katarom, 
chrypce, chorobom 


płac itd. Każdy kto próbował, mie może 
się dość nrchwalić znakomitego skatra 
moich prawdztwych ziółek. Ostrze- 


gam że fałszywe ziółka nie noszą mego Vieux Champagna 
nazwiska. 


Ty Non plus ultra S 

Apteka gidorowicza w Kołomyi. | ] A i T 
Karpackie ziółka są dla mnie jedyne w gwarantowanej znakomitej jakości, 
lekarstwem itd, aromatyczny A: 


F, Longchamps. Megyes (Siedmiogród). : 
Pańskie ziółka berdzo akmteczne, | E O N 

DE 
fı Beczułką 4 litrowa . 


Iwanicki, pocmmistrz dacyłów. 
Ihr Karpathenthee wirt vorzüglich, 
Jos Richter V ien Merrgjan 18. | 1 Koszyk z5 flaszkami po “h, liù p 
Pańskie ziółka wyleczyły mne supe i za opłatą po otrzymanių towaru (nié | 


ą r tmańska. 
m Gi Skad drania Ca | znajomym za pobraniem pocztowem) du % 


Skrzypce jak najniższe, sa go- || wszystkich miejscowości Austro-Wggier 

Fortep'any te wke znaczny rabat, Mnó-| oelone i opłacone. 

Piavina stwo listów dzięk- R M iti 

in | czynnych za dostarczo | . MA 

Harmonia no wyborne a tanie instru- GAPODISTRIA 

Arintony mentit Żelazne kasy, hroir 

ati ejj | A a s alawonj 

f tp. fabryki Wiesego niżej cen ierit SA. a 

Cy A fabrycznych, FxrRmy do“ aie < 

kopiowania, Jak w dawnych latech tak i chogi ? 


zamówienia na 141 5%) 
„APES dworską i miejską | 
dá kówego Roku przyjmuje biuro: 
Be Śsderskisga w Tarsa mia. 


List otwarty 


do P. Piato V, Renssner. 
Wybierając Się do Ameryki p 
trzebowałem Pozn*ć jgzyk ań] 
ski. Z pomięd ry proponowanych mi 
o | ników wybrałem Pnńską 
atodę i nie żałują wyboru mego: 
bo przy pom: 'oy tejże pojąłem bes 
haticzycjela pierwsza zasady joz“ | 
ka, które mi obronie wyświadcze | 
wielkie usiugi i dogodności. Przy” 
bywszy do Ameryki, pespieszem 
przesłać Pauu serdeczno Bi ga” 
pisó“ za ułożenie i wydanie tak 
pożytecznego dziełka, która gora” 
Go maolecam ziomkom moim tu 
Ameryce, jak również i w War” | 
szw\rie, głóznie zaś udającym sit | 
za morze. Równocześnie pozwalać | 
sobie zapytać, ozy i kiedy Pan wy” 
= daiz kura wyższy swej Metody» 


_A Sidorowicz w Kołomyi. 


LAKIERY 


angiclskie i francuskie 


Pokosty 


trzykro'nie a 


FARBY: 


w nejlepszzch gatunkach 
poleca 11565 3-8 
najstarsza we Lwowie firma 


| w. CZOPP 


założona W f roku 1843. 


szych do najgrabszych gatunków, płótna 
pólbielone szare, Uretszki na iberye, 
dymki zwykłu | adamasznowe, ręczniki 


nik „pod 

opezzi 
kiem“. IF. 

Pwioiw | 


któraby mi się barizo przydał? 
bo się nie mogą dopytzó o książ” | 
kę z pom.cą której mógłbym uzt” 


kłe, g - ^ 8 
roda, obreay udało d kolorowe, aa se (ol św. Duche (ulhca__Taatretoa I 3. ią kajdelikniniejsza „łnie grautowną znejómość języ 
watami, ciiistki, fartasxki, ścierki it. p. ||przec:» głównezo odwachu), po) on jezd mat rye jesienne i zimowe |ka angielsxiego bez nanczyciel8: 
w sakro daciwa wehouzące wyroby, im wyborzó i po oguach aaee || STmie, szewioty, sukna dam- || Władysław Flawianowski, New Yor” 

i > s i okelary cwikiery, lornety, binoklis skie jak dla k 
Csaniki s próbkami rozsyła sie tranco, P omierzo 3 t y Jaki sukna ażdege | Gumvolio Mass, Box 324, Amer; ” 

z LIL» t i a parom Ciało nosi r ficela, przesyła za zaliczką w datte ka Północna, d. 28/1, 1893 r. 

1017 4844 DYREKCYK. || cya wapawiej, 2 azężicoio 4 r). jakości także w najmniejszej ilości pry- a 
witopł waleti airon + M, wat: nym 


Po długoletniej p.axtyce w tutejszym 
ny "og haudlu, otworzyłem poa 


* Markus Karol 


WE LWOWIE, ul. 
naprzeciw pandla p. Jiuuara 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


i towarów modnych wełnianych 
a pierwszorzędnych lavryk krajowych i za- 
granicznych dla ubrań męskich, damskich 
1 dzieciunych oraz sukna dla Wieiebnego 
duchowienstwa na habity 1 sutany, Rów- 
mież utrzymuję sukua na liberye, bilardy 

na okrycie stołów i powozów w wielkim 
wyborse 1 w rozmaitych kolorach. Równie: 
utrzymuje 1uatecye uniformowe ula pP 

wojskowych 1 urzędników. 

Wyżej wymienione towary sprzedaje 
po cenach fabrycznycu, Probki wysyłam 
ua żądanie franco, : s 

Polecając się BZaN, P.. T, Publiczność! 
zostają £ giębomiem poważaniem 
MARKUS KAROL 
ul, Sobieskiego 1. Ż naprzeciw handlu 

p. Ditmas, | 


dobieskiego liczba %, 
Jana Biedronia 


KALENDARZ ` 


rolniczy 
z przesyłką 36 ct. 


Zamówienia nadsyłać: Drukarnia 
2648 Polską we Lwowie. 


Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


fabryki Braci Fijałkowskich w Białej) 


i| Skad c. i k. uprz. fabryk sukna 
i materyj wełnianych 


Maurycego Schwarza 
Zwittau (Berno). 


W wory fran" 0. 2189 


soo Tylko swoja wła- 
j ne wyroby kra 
= Jowe protegujmy, 
a przekonamy się 
że są dobre. trwa: 
le 1 sumiennie 
zrobione. 


Fortepiany, Organy, 


i Harmonium 
1803 połeca 


Jan Śliwiński 


orgaumistrz, we Lwowie, ul. Kopernika l6. 


Z drukarni nar. W. Manieckiego — 


Sznurówki 


zdrowia nis uyniatające Łołądka 

ni bioder jakoteż sznurówki fran- 

cuskie, poleca wzorową szkoła 
kroju metodą „Worth'a* 


ATENEA 


Lwów Małeckiego 2 (Zimorowi- 
CZA boczna). 

Dln prowincyi na żądanie po- 
syła sznurówki do wyboru i przyj- 
maja zamówienia na sznurówki 
niezwykłe. 


l <z0.00 dwa zaa ZAB "|. 
Zarządca W. Hccek, 


